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popa wie kk polegającą na tem, 
POOR ij ta wig At 
: p. Mar « [Wybrany 
z". większością głosów, p. Trampczyń- 
ski nie zdołał sobie zyskać zaufania całego 
, 
szałek jest człowiekiem taktownyn 
stronnym. ` Ambicje takiego i a, jak 
Franciszek Smolka w parlam austrjac-. 
kim, polegała na tem, by być przedstawi- 
cielem cełego Sejmu i żadnego -stronnietwa: 
nie krzywdzić. "Wprost przeciwnie — am- 
bieja p. Trampczyńskiego polega na tem; 
aby by Marszałkiem prawicy, jej” intere- 
som służyć, na jej korzyść snuć intrygi par- 
- łamentarne. Ta rola p. Marszałka szcze- 
gólnie jaskrawo zaznacza się podczas prze- 
sileń gabinetowych.- P. Marszałek uważa, 
że w takich chwilach powołany jest do dzia- 
łania na rzecz reakcji, do czynienia zabie- 
gów, aby jego kandydat —— zawsze prawi- 
cowiec — objął ster rządów. l 

Według naszej „tymozasowej Konsty- 
tueji*, to znaczy kilku naprędce skleconych 
przepisów z pierwszych dni istnienia Sej: 
mu — p. Marszalek ma Naczelnikowi Pań- 
stwa przedstawiać kandydatów w imieniu 
Sejmu. Ale p. Marszałek w swoich kombi- 
nacjach gabinetowych: usuwa poza nawias 
Sejm, usuwa Konwent Senjorów, gdzie mo- 
że się Ściśle wyrazić opinja wszystkich 
stronnictw — i woli prowadzić pokątne roz- 
mowy oraz robić w, ciszy swego gabinetu 
arytmetyczne Ćwiczenia ma podstawie li- 
czebności grup poselskich. 

I zaczynają się „kawały”. P. Tramp- 
czyński bada przedstawicieli «tronnictw, 
namawia ich, przekonywa — a potem sam. 
wyciąga wnioski z ich nieraz dwuznacz- 
nych, niewyraźnych, zakłopotanych odpo- 
wiedzi. Tych, którzy nie dadzą wyraźnej 
i stanowczej odpowiedzi odmownej, p. 
Trampczyński w lot uznaje za pozyskanych 
i wykonywa nad nimi odpowiednie opera- 
cje arytmetyczne. W ten sposób p. Mar- 
szałek fabrykuje „swoją“ większość — a 
jeśli nawet p. Marszałek nie może doliczyć 
się większości, to pragnie narzucić Rząd 
mniejszości. P. Marszalek pociesza się na- 
dzieja, że skoro już Rząd taki się utworzy, 
to Sejm nie będzie chciał wywoływać no- 
wego przesilenia i pogodzi się z faktem do- 
konanym. ; 

W obecnem przesileniu praktyki: kug- 
larskie p. Marszałka. przejawiły Się W Spo- 
sób wprost nadzwyczajny. P. Marszałek 
odrazu postanowił sobie, że p. Głąbiński 
będzie prezydentem - ministrów.  Poczał 
więc na prawo i na lewo i w centrum zale- 
cać tę kandydaturę. Jednym mówił: bę- 
dzie to Rzad fachowy. Drugich zapewniał, 
że jest to idealny Rząd koalicyjny. Trze- 
cich: uspakajał, że właściwie. nie się nie 
zmieni, bo wcale nie chce wyrzucać pla- 
stowców z gabinetu. Głąbiński gotów z Ra- 
- śajem szerzyć znajomość A....B... C... w kle- 
rykalnym sosie, a z Grzędzielskim wygła- 
dzać ludność miejską. Zreszią w imię „ko- 
nieczności państwowych należy uznać ko- 
nieczność p. Głabińskiego. 

Niekiędy były to wprost jakby rozmów- 
ki-z.Olendor'a. Taki charakter miały up. 
odpowiedzi „„Wyzwolenia”,.N. P. R..Na za- 
pytanie,, czy bedzie popierało Rząd p. Głą- 
bióskiego, „Wyzwolenie“ odpowiedziało, 
ĉe będzie popierało konieczności państwo- 
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ny_nie- ' 


pO e NN EN A w e 


sań 


4944). 
852358 


1 
2 


roy 
lar too |: 


r 
»:4 e 


LL 


| we i rozwiązanie Sejmu. AN. P. R. — wo- 


| bee fake a p. Głąbińskiego, że będzie. 
y handel i wzrost podatków 


ję ela wo. ‘Gla, 
pośrednich —:odparło: poprzemy p. 
bińskiego, jeżeli — stanie po stronie robot 
i nik Ów... ł Dg $ 8 Ar 

T ->o $yt takich rozmówek, p. Trąmpczyński 
| irnal; że czas teraz działać. Ma w kieszeni 
taką : mniejszość, którą trzeba rozrekiamo- 
wać jako y PE. L ist 


większość. ja AŚ Bak iÍ ORR 
«u 'Woezoraj o godz. 5 p. Trąmpczyński 


miał powieźć do Belwederu radosną wia- | py 


| demość: mam Salwatora finansów — «wie 
| się Głabiński... „m kat WRON i 


, Ale Konwent, zwołany wskutek dnie 


| cjatywy posłów “socjalistycznych, ujawnił 
| całą nicość arytmetyki politycznej p. Mam 
'szałka. Daremnie p. T ski zape- 
wniał, że odział p. Głąbińskiego w szatki 


| najlepszego parlamentarnego kroju. Jak | 


w ibajce Andersena, Konwent wykrzyknął: 
| Ależ on nagi, p. Marszałku! I sam p. Gla- 
| biński musiał przyznać, że istotnie jest na- 

gi, że nie okrywa go szatka większości par- 

łamentarnej i że jako taki golusek nie może 
być premjerem. 
Jeżeli się nie mylimy, krawca, który 

w bajce Andersena wmówił w króla, że mu 
*sporządził najpyszniejszą suknię — spot- 
| kała sroga kara. Ale p. Trąmpczyński bę- 

dzie zapewne w dalszym ciągu przykrawał 
| parlamentaryzm wedle swego widzimisię i 

w interesach prawicy. 

Tak się tymczasem skończyła wyprawa 
endecji po złote runo większości. 


PRZED POSIEDZENIEM SEJMU. 

Wśród zwolenników gabinetu p. Głąbiń- 
skiego panowała wczoraj przed południem pe- 
wność, że w ciągu dnia, najpóźniej do godz. 5 

Puda się ostatecznie ustalić listę nowego gabi- 
| netu i zlikwidować przesilenie. W tem prze- 
| konaniu umacniało akuszerów nowego Rządu 
drruznaczne, a raczej niezrozumiałe, stanowi- 
sko „Wyzwolenia“ oraz uchwała N. P. iR. tre- 
ści uastępującej: * 

Stojąc na stanowisku, że najwłaściwszem 
wyjściem z obeeiego kryzysu państwowego 
byłoby utworzenie Rządu koalicyjnego, klub 

N. P. R. gotów jest jednak poprzeć każdy 
Rząd, który jako wytyczne swego programu 
przyjmie: 

1) Sanację stosunków finanspwych Pań- 
stwa przez wydatne obciażenie majątkowe zā- 
możnych klas społeczeństwa. 

2) Skuteczną walkę z fichwą i drożyzną. 
8) Szybkie przeprowadzenie przez Sejm 
ustawy o ordynacji wyborczej, 

i 4) rozwiązanie Sejmu. 

s. Tem swójem oświadczeniem N. P. R. — 
który jes! zresztą do wzięcia dla każdego R2% 
du — wzbudził w N. D. ńadzieję, że z tej stro” 
My przeszkód nie znajdzie. ,_. 

IP. Marszałek uznał, że wszystko ju% jest 
gotowe dla objęcia władzy przez p. Głąb'ń- 
kiego i zamierzał zarąż po posiedzen'u Sejmtt, 
które trwać miało b. krótko, udać się do:Bel- 
wederu. 

P. Marszałek był tak pewny swego, że z8- 
komunikował prasie nader optymistyczny biur 
letyn © bliskiem zrodzenia się z jego Jowiszo- 
wej głowy Minerwy — Głąbińskiego. . 
„Przegląd Wieczorny” pisal: 

„ „iKwestja objęcia przez posła dr. Głabiń 
skiego prezydentury gabinetu i tek! skarbu, 
jest już ostaeeznie przesądzona. 

Według informacji udzielonych. przedsta- 
wicielowi „Przeglądu Wieczornego“ przez pP 


Warszawa, Środa -t4 Września 


- 


1921 roku. 


_ Mgr pojedyśczy w Warszawie 


Kasa czynna 


© Marszałka Seimu poinformował on p. Głąbiń- 


skiego, że program jego, przedstaw'ony w li- 
ście opublikowanym dzisiaj, mie spotyka się ze 


„sprzesiwem olbrzymiej większości klubów sej- 


mowych. W tych warunkach p- Marszatek 
Trampczyński uważa, że większość Sejmu, sto- 


i| sownie do wymagań p. Głab'ńskiego, popiera 


jego projekt rządowy. P. Giąbiński przyjął to 
oświadczenie do wiadomości i wyraził opinię, 
iż większość członków obecnego gabinetu po- 
winna utrzymać swoje teki. 

Dziś o godz. 5 pp. Marszałek Trąmpczyń- 
ski przedłoży Naczelnikowi Państwa projekt 
powierzenia p. Głąbińskiemu misji ubworze- 
nią nowego gabinetu. 

Jak słychać, ministrowie należący do klu- 


bw Piasta“; nie przyjmą ofiarowamych im tek. 


Natomiast co do innych ministerjów ist. 


'„Rzeczpospolita*, podkreślając radosną 
dła niej nowinę, że o godz. 6 bs minister au 
striacki i b. minister regencyjny stan e się pre- 


: merem polskim — nakłamala przy tej sposob- 


iiości; jakoby P. P. 8. niemal gotowa była się 
zgodzić na gabinet p. Głąbińskiego... ` 
Krótk'e, ale bardzo owoene. posiedzenie 


Sejmu zmieniło zupełnie sytuację. Dzięki in- 


terwencji Z. P. P. S, skończyły się pokątne ga- 
wędy p. Trampczyńskiega i tworzenie przez 
niego gabinetu na własną rękę. „Tow. nasi wy- 
prowadzil: sprawę ua czystą wodę. 
ę PASTEDZENIE SEJMU. 

(W Sejmie dość pusto. Prawica spodzie- 
wa się, ża wszystko pójdzie gładko. 11 projek- 
tów odeśle się do komisji, a potem p. Mar- 
szałek. w imieniu Seimu „zaleci“ Naczeln ko- 
wi Państwa p. Głąbińskiego. 

Jakoteż p. Marszałek zakomunikował Sej- 
mowi, że gabinet p. Witosa podał się do. dy- 
misji, i zaproponował Sejmowi p'erwsze czy- 
mie ustaw, wymieniońych w pp. 1—11 po 
rządku dziennego. 4 

Wśród naprężonej ciekawości Sejmu za- 
brał głos w imieniu Z. P,P. S, tow. Barlicki. 
PRZEMÓWIENIE TOW.. BARLICKIEGO. 

Wysoka Izbo! W prasie' został ogło- 
szony list P. Prezydenta Ministrów do p. 
Naczelnika Państwa, zapowiadający dymi- 
się gabinetu, a więc stoimy wobec faktu 
przesilenia. Wydawałoby się, że dla roz- 
wiązania tego przesilenia powinniśmy pójść 
droga parlamentarną, t. zn. powinien być 
zwołany Konwent Senjorów, któremu ta 
rzecz powinna być zakomunikowana, a na- 
stępnie na tym konwencie P. Marszałek. 
Sejmu powinien by ustalić, jaka kandyda- 
tura się wyłoniła i czy tę kondydaturę moż- 
na traktować, jako kandydaturę parlamen‘ 
tarną, t. zn. kandydaturę większości. Tym- 
czasem, niestey, wchodzimy na drogę wręcz 
odmienną, powiedziałbym obłędną, jeżeli 
zważy się na niesłychanie ciężkie położe- 
nie kraju, na moment niesłychanie donio- 
sły w życiu samego Państwa. 

Mianowicie codzień dowiadujemy się 
z prasy o jakichś rozmowach kuluarowych, 
dowiadujemy się, że P. Marszałek wysuwa 
kandydaturę*p. Gląbińskiego, jako kandy- 
daturę parlamentarną. (Marszałek: To nie 
dotyczy porządku dziennego. Przywołuję 
posła do rzeczy). 
„_ Więcej panowie posłowie.  Dowiadu- 
jemy się już nawet o progra ie p. posła 
Głąbińskiego, a jednocześnie nje mieliśmy 
sposobności stwiedzenia, czy dydatura 
p. Głąbniskiego jest kandydatura parla- 
mentarna, t, j. kandydaturą większości. Ta- 
ki stan rzeczy jest niedopuszczalny.  We- 
dług naszego rozumienia takie kuluarowe 
załatwianie sprawy może sprowadzić __ sy- 
stem parlamentarny na drogi najbardziej 
opaczne, może „doprowadzić do zaprzecze- 
nia parlamentaryzmu. Dowiadujemy się z 
pism n. p., nie wiem czy to prawda, jako- 
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by p. Marszałek miał się wyrazić, że można 
wysunąć kandydaturę mniejszości tego Sej- 
mu i taka kandydatura może być traktowa- 
na. jako kandydatura parlamentarna. Wo-/ 
bec tego uważamy za konieczne przed dzi- 
siejszem posiedzeniem Sejmu zwołać bez- 
zwłocznie Konwent Senjorów, na którym 
skonfrontowami będą przedstawiciele wszy- 
stkich stronnictw i będzie stwierdzone, czy. 
kandydatury wysuwane i omawiane w pra- 
sie, a niepokojące opinję publiczną, czy one 
są pariameqtarne, to znaczy czy mogą liczyć 
na. większość. Wika tego sera, 
wniosek, ażeby przed rozpoczęciem zisiej- ie} 
szego posiedzenia został zwołany Konwent 
Senjorów. zie 
PORAŻKA P. MARSZAŁKA. 

Jest postawiony wniosek o natychmiasto- 

we odroczenie posiedzenia w celu zwołania 
ER Senicrów. Proszę posłów, którzy 


a 


są za odroczeniem, aby powstali. Wstaje wieke- 
tość, posiedzenia jest odroczone. Następne. 


posiedzenie będze zakomunikowane pisem. 
nie. TT 
| KONWENT SENIORÓW. | „| 
| > „ Marszatek: zagaja obrady i, odpo! riadająt 


na pizemówienie tow. Bark'ckiego, bra ię 


wieść, że dotychczas praktyka: byi inna, a 
ł proporkrje tow. A obchodziło się bes 
| Konwentu: Obecnie również obrał tę samą 
drogę, 00 zwykle, gdyż wierzył w jej skutecz 
ność. Raz tylko postępował inaczej, po ustą- 
/pieńiu Paderewskiego. 

P, Głab'ński zabiera głos i stwierdza, że 


an: on osobiście nje miał zamiaru kandydo- 
wać. ani jego klub nie miał zamiaru wys x d 
jego kandydatury. P. Witos postawił na kó- 
misji skarbowo - budżetowej zarzut, że rzuca 
mit s'ę pod nogi.kłody, wobec czego klub mów- 
cy nie uważał za stosowne uchylić się od od- 
powiedziałności i polecił jemu Kkandyda re _ 
przyjąć. Gotów jest rządzić, o ile będzie m 
większość za sobą; zadowolony jest, że ma 
możność stwierdzić, czy większość taka się u- 


Tow. Daszyński uważa, że nie jest na cza= 
sie wchodzenie w meritum sprawy. Opinia. 
jest mocno zaniepokojona oświadczeniem Mar? 
matka, że można utworzyć Rząd bez większo- 
ści i że Rząd może ię opierać na mniejsi 
Opinia żąda wyświetłena tef sprawy. 

Marszałek Tręmpezyński odpowiada, że 
mówił o*względnej większości, ale poss" Woś- 
nieki odrazu stwierdza, że Marszałek uważał 

stworzenie większości za niemożliwe i zupeł- 
nie wyraźnie i świadomie proponował ubwo- : 
rzenie Rzadtt mnejszości. 

7 różnych stron przedstawiciele stronnictw . 
interpeluja Marszałka 0 różne jego wystąpienia 
w związku z przesteniem. P. Trąmpczyński 
jak mógł, starał się odeprzeć stawiane mu za- 
rzuty. tłtmnaczył się i usprawiedliwiał, bronił 
sytemu, którego się trzymał, i prosił, aby ta- 

| dal go zachować. Tow. Daszyński i Barlicki, 
a nawet i pp. Lutosławski, Seyda oświadczyli 
S'e za systemom „konwentowym* — t; zn, 2 
Koniecznością zwołamia Konwentu w razie dy- . 
m'si, Rządu die, zbadania opinji stronnictw. 
Wbrew propozycji p. Marszałka jednomyślnie 
uchwalono, aby na przyszłość trzymać się tego 
systemu. : Pe Ea 

Przystapiono wobec tego ĝo ustalenia, ie 
ki jest stosunek stronnictw sejmowych do kan- 
dydatury p. Głąbińskiego. Za tą DAA 
opowiedziały się kluby: Zw. Lud.-Nar., Chrz 

| Dem. Nar.-Chrz, Str. Lud. (grupa Dubanowi- 
czaj — razem 123 głosy. Przeciwko p, Głąbiń- 
skiemu Z. P. P.S. dalej P. S. L. „Wyzwole- 
nie“, grupa Stapińsk'ego, Niemcy — razem ? 
głosów. Pozosłałe kluby — P.. S. L. „Pia 

N. Zi. Lud., Ziedn. Mieszcz., N. P. R., K. P. K- 
Kat. Lud., Żydzi — wstrzymały się od wyrs 
nego wypowiedzenia się za lub przeciw. à 
; pi wstrzymujących sie 7 klubów — posłów 
> 2 4 
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4 satystycznego, 
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| Okazało się, że p. Głąbiński mię ma za $0- 
bą większości. 

" Następnie p. Marszałek zakomunikował, że 
zawieszono plenarne posiedzenia Sejmu, ale że 
komisje mają pracować. Tow Diamand za- 
protestował przeciwko temu, z tego powodu, 
że np. komisja skarbowo - budżetowa nie mo- 
że obradować bez przedstawicieli Rządu. Ks. 
Tmwtosławski i inni przyłączyli się do zdania 
tow. Diamanda. 

-> Uchwalono odroczyć zarówno posiedzenia 
plenarne jak i komisyjne do utworzenia nowe- 
go Rządu. 

WIECZORNE NARADY. 
(Wczoraj wieczorem Zespół oentrowy nara- 
dzat się nad sytuacją, ale nie powziął żadnej 
decyaji, Dziś "AE. GM ciąg narad, 


-W sprawie aprowizacji. 


WNIOSEK NAGŁY 
ów Arciszewskiego, Bobrowskiego, 
da, Misiołka i tow. w sprawie pro- 
p ma państwowej gospodarki ziemio- 
płodami. 


Mimo bogatego bardzo zbioru zboża 
chlebowego zachodzi obawa, że wyżywie- 
nie ludności, w szczegółności w porze wio- 
Sny SZ pa agree tóldnościć. due 
tysty. ster prowizacji, o 
za podstawę normę bardzo niską około 
160 kilogramów na głowę, przewiduje de- 
ficyt zbożowy w wysokości 19.000 wago- 
nów. Ilości te nie są wysłarczającemi ze 
względu na brak paszy, przemiału nisko- 

ntowego, prawdopodobnie  niedosta- 
teczny zbiór kartofli, a przedewszystkiem 
przez niczem nieskrępowaną konsump- 


cję. 
W tych Ada orz jest zupełnie natu- 
e” d do wzrostu cen, popierana 
ę eri rządu, jako to przez 
y zakup bezpośrednio po żniwach, 

| adzt ielenie kredytów a ep ae 

m, organizacjom rolniczym i orga- 
m handlowym. Niedostatecznie strze- 
żone granice ułatwiają wywóz zboża pol- 
skiego zagranicę, co jeżeli dłużej potrwa — 


niesłychanie zmniejszy zasoby kraju i = 
ja ygóro na pg pikom z 
cen 


, potrochu z PORE, z wielką ironją. Rea 
gując wźgandliwie ma postępowanie stada, 
przerzucihi się na linię egotyzmu umysłowego 
pod obronę idealistycznego 


m 


+ 


„KOBOTNIE", 4 pa CENAOD 0. i. -—-E 14 września 1921 r. 


płac. Stan ten jest zarówno ciężki dla kh: 
sy pracującej, a jednocześnie sprowadza 
wstrząśnienia w. życiu gospodarczem, któ- 
rych możnaby uniknąć przy rozważnem po- 
stępowaniu. 

Gdyby rzad wstrzymał wydawanie de- 
utatów i przez to zmusił tak robotników 
k i urzędników do pokrywania całego za- 

potrzebowania ma wolnym targu — częste 


|strejki staną cię koniecznem następstwem 


tego stanu rzeczy, gdyż ciągła zwyżka cen 
targowych pociągnie za sobą żądanie zwyż- 


"| ki płac, które nie łatwo osiągnąć przy od- 


| pomosci władz rządowych i eter przemy: 


słowych. 

Bez względu na to, co Sejm i Rząd po- 
stanowią w sprawie zwałczania drożyzay ~- 
utrzymanie nadal dostarczania ddeputatów 
dła ciężko pracujących i urzędników. jest 
bezwzględną koniecznością chwili. 

Z tych motywów pisani wnoszą: 
Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Sejm wzywa Rząd, aby w dotychczaso- 


wych rozmiarąch dostarczał deputatów oięż- 


ko pracującym i urzędnikom. 
Warszawa, dn. 13 września 1921 r. 


Pastora, a tuż po:nim Korona! 


| 
| 


„ »Kurjer Polski" zmienił, jak wiadomo, 
wydawców i zmienił widocznie sztandar, 
bo oto — propaguje monarchię w Polsce! 
Do wszystkich trósk i smutków, które sy- 
pią się na kraj, niby z puszki Pandory — 
bez liczby i kresu tej jeszcze trzeba było, 
tej jeszcze brakowało do kompletu, do har- 
monji: króla! Do wszystkich zie 
mów i antagonizmów, do wszystkie 
ników odśrodkowych — trzeba doła je je- 
szcze tego jednego: rozbicia społeczeństwa 
pod kątem poglądu na formę rządu w Pol- 
sce! I hasło to wychodzi z ogniska opinji 


umiarkowanej, liberalno - konserwatywnej, 


łubującej się w odcieniach i półtonach, 
gorszącej się wszelką jaskrawością, wszel- 
ka brutalnością oslów i metod, — odcina- 
jacej się świadomie i bez zastrzeżeń od na- 
rodowej demokracji, Jest to objaw tak da- 
lece symptomatyczny, że owi zwrócić u- 
wagę na jego cechy, ton i barw 

Redaktor  Kucjera Polskiego* uważa, 
że w powietrzu politycznem Polski unoszą 
się bakcyle paniki i aby od tego niebezpie- 
czeństwa społeczeństwo uchronić — chciał- | 
by je zimunizować, chciałby mu zaszcze- 
pić... wiare w króla. Ma to być odtrutka 
na gazy trujące naszego życia, cudowna 
szczepionka antidyfteryczna, eliksir życia, 
różdżka czarodziejska, co ddbędzie ze ska- 
ły sumienia zbiorowego . strumień żywej 
wody, co głupotę przeobrazi w rozum, cie- 
mnotę i zabobon 'wypleni, rozłażące się ni- 
by raki z dziurawego worka w różne stro- 
ny energje i tęsknoty zwiaże i w jedno zle- 


zósidwiadzacnie że wprowadzenię wolne. | je łożysko; niby zwornik zamknie kopułę 
, go handlu i zniesienie tbowięwających - ps naszego życia i uczyni z niej puklerz i — 
graniczeń spowoduje klęsk eczną, za- A 
 grażającą bytowi koka. Se: Wydaje mam się, że bakcył paniki, o 
ody wspo p przez wolny han- po grasuje po społeczeństwie, zagościł 
żel sa niętiea e, należy jednak wyte- nedo Egg wi w domu „Kurjera Pol- 
| sa e siły, by uratować to, co się skiego owiem pragnienie króla w 
p ya i wy kz it A naszego 
cia może u ludzi, yli dotychczas 
ka Wacek pisati PŁ: republikanami, rodzić się tylko „z paniki“: 
1. Sejm wzywa Rząd, aby do ośmiu pitna we e śe nigdy - republikanami 
S 6 by ządzi bowiem ecz- 
ESTAH 4 | nem prawo mimetyzm i czloniek przysto 
ości zboża zowuje się do otoczenia zupebtie, jak ro- 
Pa znosi ustawę z dnia 7 lipca o par Bet page na a) je a się 
zi wpływ Zr 
e Pa Se w zakresie obrotu pi ef t 5 zewnatrz pał, grożącego. E 
ae ego wielu polsi monarchistów w roku 
ma” WAN Sa. 19 wdłaie 198Lv,.-., TA 11910. było. Foula psp TATO 
WNIOSEK NAGŁY wiek i wtedy już, w dobie zbierania się 
Arciszewskiego, Bobrowskiego, Dia- konferencji wersalskiej mówiono w Pary- 
, Misiolka ia pagis ibn O, la | ży, iż grupa monarchistów polskich pra- 
a nadal depu ów iranan dle gnie obwołać królem polskim księcia an. 
- ciężko 6, ara E twędaiców A | gielakiego Connaughta. Mówiono, że w 
Saka arayze porieę zes a AL o 
a uje ci rogy, jeździ z a ynu i do 
BAN się walki © podwyższenie | Warszawy. Jednak myśl ta musiała być 
"BI AANSZJTB ACO TROY 
ROMAIN ROLLAND., viło swoich praw pr wspólmości ludz- 
38. „2h —— . kiej. Dziwna, śmieszna 
. * e ca Sig w (postaci czyn 
Piotr i Łucja. |""EESEF 
A J] a Przedwczesne doświadczenie podcięto illu- 
r 4 zje; przekonali się co były warte iluzje ich 
IDYLLA TRAGICZNA. starszych kolegów. i że oni sami, już mie wie- 
Przełożyłi: Matja Zabojecką rząc w itluzże — dają za nie życie. Przestawali 
4 Henryk Besmaski wienyć ar, nabilan, iomete ioiegów, w 
x człowieka wogóle. Zresztą — mzez mièbez- 
pieczna zwierzać się- Każdy dzień niemal 
t wiadomości o jakiejś nowej denun- 
cjacji myśli, słów niebacznie a szczerze powie- 


nej), ale szukał duszy, której by mógł ją swo- 
bodnie (akad Zbyt był 4 abeby sam 


sobie w . ierpiał. Tnawiło go cier- 
pienie [po me. Dusiło go, miażdżyło oło- 
wianym, ci bólu, który wyolbrzymiał, al- 


bowiem, jeżeli fudzkość cierpiente to znosi, 
znaczy to, że mimo wszysilko skórę ma tward- 
Szą od tej, którą mosi na sobie słaby młodzie- 
niec. Ale czego nie przeszdzał į co go bolało 
więcej jeszcze niż cienpienie świata, to była te- 
go świata 

Nic to nie znaczy cierpieć, nie nie znaczy 
umrzeć, jeżeli dostrzegamy sens tej ofiary, Do- 
brem jest poświęcenie, jeżeli rozumiemy jego 
cel. Czemże jednak może być sens świata į je- 
go rozdarcię dla młodzieńca? W jaki eposób, 


p ŚĄ Był to bowiem zmierzch bo- 
gów wszelakich monarchji. Trony niemiec- 
kie wywracały się, jak kręgle, królowie i 
książęta uciekali niby za na polowa- 
niu, chowające się w ht ap Mika bruz- 
dach, w podoranem, ze skórą zajęczą, w 
jedną płaszczyznę 'złewającem się polu! W 
Paryżu zasiadał wielki demokrata Wilson, 
który chciał Świat reformować na zasadzie 
republikańskiej, "uważał bowiem, że wino- 
zt wojny jest Wilhelm II. Mówić wtedy 

aryżu o domniemanym królu polskim, 
znaczyło nietylko ośmieszyć się, ale i gru- 
bo. sobie zaszkodzić.. Dlatego pewnie z wy- 
prawy po nowego Walezjusza, tym razem 
nad brzegami Tamizy przebywającego — 
nic nie wyszło. 

Ale monarchiści polscy nie dali za wy- 
graną. Maczali ręce w kotle czarownic, 2 
którego miał wyjść w mundur królów wę- 
gierskich przybrany Karol Habsburg. Zna- | 
ne gą nazwiska arystokratów polskich, 
którzy za paszportami dyplomatycznemi — 
jeździli dò Paryża, do Szwajcarji, do Wie- 
dnia i Budapesztu, komunikując się z oto- 
czeniem Karola. Ale Benesz czuwał! I Ka- 
rol musiał wracać z nosem, z długim habs- 
burskim nosem i z wydętą habsburską 
warga, do Szwajcarji, a jego przyjaciele 
polscy do Warszawy. Teraz znowu pod- 
noszą głowy. I rzecz dziwna, wiąże się ta 
| manifestacja monarchizmu polskiego ze 
Zjazdem Katolickim. . Opowiadają ram 
nikarze, że na zjeździe tym wołano „niech 
żyje król“, a dzić w dwa dni po tej mani- 

ji klerykalnej „Kurjer Polski“ za- 
biega o nowy, jak mówi, symbol naszego 
życia państwowego — 0 "króla polskiego! 

Sà to tylko manifestacje złego imę 
ru, paniki, jak mówi redaktor ra”. 
Król nam tyleż pomoże, eo polityka ‘skare. 
bowa Steczkowskich i Giabińskich. Jaki 
król? Dynastji polskiej niema — chyba 
trzebaby jej szukać w banku paryskim, 
gdzie urzęduje Poniatowski, w drugiem 
już pokoleniu, nie mówiący po polsku, o- 
żeniony z dolarami amerykańskiemi, Więc 
ew poj ieo? Anglik? Francuz? Habs- 


Anglik? Cóż powie Francja? Francuz? 
Skad go weźmiemy. Może jaki pomiot Or- 


leanów? Habsburg? Ładniebyśmy się u- 


brali na szerokim świecie! 

iA może chodzi o jakiego założyciela 
nowej dynastji polskiej? Zna historja ta- 
kich „królów“. Bywał i Napoleon następcą 
Capet'a. Ale to był Napoleon, zdobywca, 
zwycięzca, nie król jeno Imperator. Zna 
historja dyktatorów i 4018 rok był momen- 
tem, w którym i Polska mogła była pójść 
za dyktatorem. Dzisiaj? 

Arn tare pank pomysłów 


żeżeli. jest zdrów i szczery może ZAKO 
się grubem koilowiskiem vozbestwionych naror 
el pile OE BL PUC 


ojczyzińyi e te zbójedkie, te 
z sf E a za obowiazki 
I pooóż ta maźnia marodów ogóle? Tem swiat, 
który się pożera wzajem? Po co ta mara sen 


„na o łańcuchu życia potwornym i fbezkwesnym, 


którego poszczególne ogniwa wpijają się w 
kark sąsiada, żywi się jego niięsem, dany cię 
z jago bólu | żyje z jego śmienci? (Po co walka 
i po co cierpienia? AAN eat „aj Dla czę- 
go śmierć? Dlażego? Po ca 

(Tego. wiaze lo aba GORA ba do: 
ma — nie pytał wiięcej... 


o 


Zdarza się nam usłyszeć akord niepełny, 
głucho zagrany. Budzi w duszy niepokój, który 
trwa, póki mie zabrzmi nowy ton, Który pawia 
że tony obco sobie aibo wrogie, jak goście, 
którzy się nie znają i czekają, aż ich sobie wza- 
jem : ią, Natychmiast lody pękają i 
ludzi wiązać zaczyna hanmonia. Ciepłe, a krót 


Nr. 247 
jest zawsze„natury społecznej. Wynika z 
paniki określonej kiasy społecznej. Miano- 
wieje, z paniki, burżukzji. Burżuazja, zala- 
ipująca się, drżąca przed przewrotami spo- 
łecznomi —* szuka ratunku, gdzie może. 
Dziś w — kościele, jutro w królu. Dlatego 
rojaliści francuscy, banda . organizowana 
rzez starego anarchistę, sekretarza nie- 
gdyś Anatola France'a — Maurrasa i dra- 
piebrusta Leona Daudeta — cieszą się po- 
wodzeniem, mają pieniądze, i zdołali wpro- 
wadźżić Daudeta do Izby. Dlatego we Wio- 
| szech utworzyła się partja katolicko-ludo- 
wa, Dlatego u mas odbywają się Zjazdy 
katolickie, polityczne, przedwyborcze zja- 
zdy, organizujące wszystkie siły reakcji 
społecznej, jakie tylko zmobilizować ge: T 
dało. I na-to są pieniądze, "edge Mn 
wielkie, grube. pieniądze. Zmajdują 
walkę z socjalizmem, z postępem, z wolną 
myślą i z wolna szkoła, ze stkiem, co 
w tym kraja jest Zachodem, Myślą, Przy- 
szłością. Dlatego zasił Polski Ta 
nietylko Boga na pomoc, ale a. To m 
o Polskę chodzi, - jeno o Okopy Świętej 


Trójcy! 

ky pewnym owce rewolucji czter-. 
dziestego 6smego roku, kiedy klasa robot- 
nicza Paryża poznała się na grze dwulico- 
wej Łamartine'a i zaczęła wysuwać na czo- 
ło ruchu swoje własne hasła bojowe — A- 
dolf. Thiers „mówił na Radzie Ministrów: 
„a panowie, słuszność miał ksiądz Du- 
panloup; chodźmy rzucić się do stóp bisku- 
pów — w nich jedyne zbawienie..." Prze- 
cież nie o zbawienie Francji chodziło mi-' 
nistrowi orleańskiemu. I dziś w Polsce — 
w obliczu walącego się starego perządkn, 
drżąc przed jutnem, wiedząc, że słowami, 
| plewami kłamanych i cynicznych słów nie 
zaspokoi żądań i żądzy mas głodnych i 
zniecterpliwionych, burżuazja myli się i 
błądzi. Jedynym bowiem rezultatem jej 
wołania może być. większa tylko dezorga- 
nizacja społeczeństwa, wzrost niezadowo- 
lenia, spiętrzenie się antagonizmów spo- 
łecznych, protest coraz  gorętszy, Zao- 
strzenie walki... az 


E N E W PNA 


Gzy jest cenzura? 


rze% ministerjwm 
Piłmowania* obowiązujących ustaw. 
Niestety, brek trybunału administracyjnego nie 


Sc dah io AŻ Ga sd 
lą tych rłożomych procesów dherjt moralnej. 
Piotr nie zdawał sobie sprawy z przyczyny 
zmian, które w nim zaszły; nie bawił się w a 
nalizę zjawiaka, Ozuł tylko, że niechęć, wro- 
ba r C EA MEY ia ie 
A AA AN, © 


w myśl praw 
na nas i radość zalewa, Ale światłość tą 


tylko mieć ce $ cioczywistaśo 
Piotr obawiał się podabnogo rozczarokwa- 
mia, Aioli Me byk śm przychodziło z 
wewnatrz. Nie nejmniiejszego zapomni 
rzeczywistości m oł 


nia o życia, A wszystki 
się harmonijnie, Wspomnienia, nowe myśli. 


.  rozrzaconych w pokoji, 
stawało sig żywe, zaczynało budzić cielkawość, 
której oddawna już nie budziła. 

(D. e. u.). 


Nr. 247 


ta. Francuz, który zna widocznie konstytucję 
z dnia {7 marca, był tak zdziwiony rewizją, 
dokonaną w liście, do niego adresowanym; że 
zwmócił nam kopertę, pytając, czy u nas wojna 
trwa dalej, 

Posiadamy w redakcji i drugą jeszcze ko 
pertę przybrana w nalepkę austrjacko - mie 
miedką: poddano cenzurze. Tym razem chodzi 
olist nawet nie zagraniczny, lecz krajowy, a- 
dresowany do redakcji „Robotnika“ 


Kasa Chorych 


Dnie % września fizycznie i umysłowo 
pracujący proletarjat Warszawy wybierze Ra- 
dę Kasy Chorych — tej pierwszej w stolicy 

c itej Polskiej instytucji ubezpie- 
czenia społecznego. 

(W innych dzielnicach Polski wybory do 
Kasy Chorych są już dla klasy pracującej czemś 
normalnem, zwyczajnem. Kasy Chorych ist- 
nieja już lat dziesiątki; stały się własnością 
proletarjatu i jakkolwiek oparte do niedawna o 
ustawy daleko bardziej zacofane, niż obecnie 
w Polsce obowiązująca ustawa o obowiązko- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby, zy- 
skały zaufanie robiników. Dziś każdy zamiar 
zn.szczenia tych instytucji wywołałby najżyw- 
sze oburzenie i najenergiczniejszy opór ze stro- 
my ubezpieczonych. 

W b. zaborze rosyjskim cała olbrzymia 
dziedzina ubezpieczenia społecznego leżała od- 
łogiem. Ustawa rosyjska z r. 1912 była kary- 
katurą już w innych krajach obowiązujących 
ustaw o Kasach Chorych. Proletanjat b. za- 
horu mosyjskiego o co innego musiał walczyć, 
aniżeli o ubezpieczenie społeczne, musiał to- 
czyć nieustającą a podziemną i nielegalną, 
krwawą, ofiarną walkę o te prawa, które pro- 
letarjat innych narodów, a nawet proletariat 
innych dzielnie Polski posiadał, Tem się też 
tłumaczy pozorna obojętność, z jaką wobec 
sprawy Kasy Chorych odnoszą się robotnicy 
warszawscy. Obojętność ta jednak jest tylko 
pozorna! W każdej organizacji robotniczej, ma 
każdem zebraniu robotnicze sprawa ta bu- 
dzi żywe zainteresowanie, wyrażające się — 
jak dotąd — jednak przeważnie w skargach i 
ach. Kasa i obecna, pod 
zarządem Komisarza rządowego 
nie ma zaufania klasy pracującej wpraw- 
dzie instytucją dla robotników, ale nie jest jn. 
stytucją robolmiczą, ponieważ róbotnicy są w 
niej tylko przedmiotem urzędowania, są lepiej 
lub gorzej załatwianemi „stronami” czy inte- 
ręsantami lub pacjentami, ale nie mają żad- 
nego wpływu na gospodarkę w tej kasie, na 
sposób leczenia, wydawania leków, wypłaca- 
nia zasiłków i wogóle aa wykonywanie usta- 
wy o ubezpieczeniu na wypadek choroby. O- 
becnie ta ustawa wykonywana jest tak. jak 
cały szereg ustaw w Polsce, t. zn. ńieporząd- 
nie, bardzo często ustawa ta jest gwałcona i 
pomiewierama. A dzieje się to dlatego, że sa- 
mi ubezpieczeni nie mogą pilnować, nie mogą 
zmusię Kasy Chorych i jej tumkojonariuszów 
do troskliwega, sumiennego, pieczolowitego 
obdhodzenia się z jedynem dobrem, jakie pó- 
siada człowiek pracujący, z jego zdrowiem i 
życiem! 

Jak w tylu innych urzędach i władzach 
panuje i w Kasie Chorych biurokratyzm; cho- 
rego i jego rodzinę traktuje się, jako „peten- 
ta“, a tymczasem tem chory jest celem i sen- 
sem istnienia Kasy Chorych, a Kasa Chorych 
nie jest żadną władzą, nie jest żadnym urzę- 
dem, ale jest instytucją opieki społecznej, nie 
zakładem dobroczynnym, ale z pieniędzy ro- 
botniczych dla robotników istniejącym zakła- 


Tak wygląda ta nasza konstytucja w rze- 
czywi:stości życia. A skarżymy się na zbyt wiel- 
kie ilości urzędników. A urzędnicy skarżą się 
na głodowe płace. Ręce, które przyozdabiają 
koperty w nalepki cenzuralne, napewno nale- 
żą do urzędników. Pomimo konstytucji i woła- 
nia o redukcję urzędników, będą krajały kio- 
perty i nalępiały nalepki! 


m. Warszawy. 


| dem społecznego, wzajemnego ubezpieczenia 
na wypadek choroby. Za pieniądze tych u- 
bezp:eczonych członków, którzy są zdrowi, któ- 
rzy pomocy Kasy. Chorych nie potrzebują, do- 
tknięci chorobą członkowie (Kasy Chorych i ich 
rodziny, powinni otrzymywać wszystko to, co 
z brzmienia ustawy im się należy. 

Jeżeli obecnie zarządzający Kasą Chorych 

Komisarz rządowy za dowód należytego funk- 
| cjonowan'a tej Kasy uważa dochód, jaki wy” 
kazuje w kwocie 27 i pół miljona marek za 
pierwszy rok budżetowy — to składa dowód 
bardzo biurokratycznego, bardzo ciasnego poj- 
mowania zadań i celów Kasy Chorych. 

Należyte, sumienne leczenie chorych człon. 
ków Kasy, dawanie jaknajpełniejszych świad- 
czeń, jaknajtroskliwsza pomoc chorym, jest oe- 
lem i przeznaczeniem Kasy Chorych! 

Ten cel i to przeznaczenie Kasy Chorych 
może spełnić się dopiero wtedy, gdy sami u- 

| bezpieczeni, gdy sami pracujący będą jej go* 
spodarzami; gdy mężowie zaufania klasy pra- 
cującej wybrani do Rady postawią na czele 
Kasy Chorych Zarząd, złożony z przedstawi- 

| celi i pełnomocników ubezpieczonych. Taki 
dopiero zarząd może z Kasy Chorych m. War- 
szawy zrobić instytucję, służącą dobru ; zdro- 
wiu klasy pracującej. 

Wtedy dopiero Kasa Chorych przestanie 
być źle funkcjonującym urzędem, a stanie się 
instytucją społeczną ubezpieczenia robotników. 

Wybory w dniu 25 września zadecydują o 
tem, czem będzie Kasa Chorych m. Warszawy: 
Czy urzędem obojętnym dla zdrowych robot. 
n-ków, a przykrym dla chorych, czy instytucją 
robotnicza, za robotnitze pieniądze dla robot- 
ników istniejącą i pracującą? 

Ustawa uc przez Sejm jedną trze- 
cią członków Rady i Zarządu oddaje praco. 
dawcom, wprowadza więc do władz Kasy 
Chorych jedną trzecią członków, będących wro- 
gami ubezpieczenia społecznego wogóle a u- 
bezpieczenia w Kasach Chorych w ezczegól. 
ności; ogół pracodawców bowiem, jak dotąd, 
nigdy i migdzie nie objawiał zrozumienia dla 
reform społecznych, zawsze je zwalczał i zwal- 
cza i przez swe organizacje i swych posłów w 
Sejmie przygotował już. projekty pogorszenia 
i skarykaturowania nawet obecnego tak skrom- 
nego ubezpieczenia na wypadek choroby. 

Uświadomiona klasa pracująca, socjali- 
styczny proletarjat Warszawy musi więc wy- 
tężyć wszystkie siły, by przy zbliżających się 
wyborach zapewnić rozstrzygające zwycięstwo 
lście nr. 5, liście klasowych związków zawo- 

- dowych robotniczych i pracowniczych, tylko ta 
f lista bowiem zawiera nazwiska mężów zaufa. 
nia uświadomionej socjalistycznej klasy pra- 
oującej. Wszystkie inne listy zawierają kan- 
dydatów świadomie lub nieświadom'e idących 
do tego samego celu, do którego dążą organi- 
zacje pracodawców: do, ia i zniszcze- 
nia tych skromnych zaczątków ubezpieczenia 
społecznego, jakiemi są obecne Kasy Chorych. 
: H-—b. 


MIKOŁAJ HANKIEWICZ. 


Ukraina 


Wielki przewrót 1217 — 1918 r. postawił 
na porządku dnia historji wolność | niepodle- 
głość narodów Wschodu Europy. Była to jedna 
z najwi sltmzych zdobyczy wielkiej wojny świa- 
towej. Morzem łez i krwi historja okupita wiol- 
mość narcdów, przez stulecia cale gnębionych 


carat. . | 

Upadek caratu otwiera nową dobę w dzie- 
jach catej Europy. Razem z caratem upad? pru- 
sko - jumkierski militaryzm Hohenzollernów, 
związany stuletnim sojuszem braterskim z car 
ską Rosją. Wślad za caratem rozpadło Się pań- 
stwo Habsburgów, spełniające swoją misję hi- 
storyczną — tamy ochronnej przeciw nawałe 
Rosji nozbójniczej — sunącej na Konstantymo* 
pol i na Europę. 

Z upadkiem tych trzech państw nowe ho- 
ryzonty otwarły się i przed demokracją i przed 
sprawą niepodległości narodów Środkowej, a 
przedewczysikiem Wschodniej Europy. Byt to 
upadek despotyzmu i absolutyzmu, a równole- 
gle z tem upadek dawnego systemu państw Za- 

, „ opartych na ujarzmianiu całego sze- 
regu plemion j narodów. Są to dwie wielkie 
zdobycze wojny światowej i ściśle z mią zwią- 
zanej światowej rewolucji. To, czego nie do- 
pięła rewolucja 1848 roku, czego nie przynio- 
sła „wiosna ludów" — to, czego nie dały wy- 
zwoleńcze wysiłki rewolucji 1905 — 1906 r. 
w carskiem imperium — to urzeczywistniła 
wielka światowa wojna, która wywołała rewo- 
isje rosyjską 1917 roku, 


i Polską. 


| I te zdobycze przewrotu , opla 
come tak wielkiemi ofiarami ludzikiej pracy i 
| krwi ludzkiej, muszą być zachowane jako naj- 
| cenniejszy skarb dotkniętych wojenną kata- 
| strofa ludów Europy. Nie może być mowy o 
| trwałym pokoju w Europie, o ile nie utrwali 
| się demokracja j swobodny rozwój społeczno - 
politycznego życia w Ruropie, o ile nie będzie 
zapewnioną i zabezpieczona wolność i niejpod- 
ległość narodów, które teraz po długich latach 
letargu i! niewoli dziejowej ido nowego, wol- 
nego życia powołała historja. 
A wśród tych manodów, które teraz na no- 
Wio poraz pierwszy wstępują na arenę dziejów 
Wschodniej Europy, — dwa największe nano 
dy — to ukraiński į polski naród. I od wza- 
jemnego stosmku tych dwu aarodów, które 
Po długich latach niewoli wyzwoliły się z car 
skiego jarzma, zależy nietylko ich przyszłość, 
nietylko przyszłość Ukrainy i Polski, nietylko 
przyszłość ; wolny nozwój wszystkich narodów, 
2 moskiewskiej niewoli wyswobodzonych, ale 
i pokój całej Europy. * 
„Prawda, że dola Ukrainy dziś mie jest ta- 
ką, jak dola Polski i innych narodów Wschodu 
Europy. Wiówczas, kiedy Finlandja į Estonia, 


ność w większej 
mierze uznaje areoqpag wielkich państw euro 
peljskich i sowiecka Rosja — to Ukraina, po 
niedługo trwających chwilach wolnego życia, 


„RKOBOTNIK”, środa, 14 września 1921 r. 


teraz znowuż ujarzmiona, znowuż toczy bój o 
swoje niepodległe życie polityczne, © swoją 
wolność i niezależność, 

8 dola i przyszłość Ukrainy nie może 
być cHjętną dla sprawy dalszego życia innych 
narodów Wschodniej Europy, a przedewiszyst- 
kiem dla przyszłości Polski. Historyczny pvo- 
ces, który odbywa się teraz na Wschodzie Bu- 
ropy, jeszcze się nie skończył. Szczęśliwe na- 
rody, które już swoją wolność į niepodległość 
uzyskały, nietylko dzięki swym własnym: wy- 
siłkom, ale i dzięki szczęśliwym  okoliczno- 
ściom, mie powinny, nie mogą spokojnie par 
trzeć ua gnębienie sąsiedniej krainy, na ujarz- 
mienie narodu sąsiedniego, jeśli je nie ma spo- 
tkać w najbliższej przyszłości cały szereg mie- 
spodzianek, jeśli na niepewność wystawioną 
nie ma być ich wolność i niejpodległość, gdzie 
„im grozi cios ze strony wwogów, którzy wcale 

pogodzić się nie myślą z nowym porządkiem 

A wirogów nowego systemu państwowego, 
<partego na wolności i niepodległości naro- 
dów Wschodu Europy, jest bardzo dużo; są to 
rówitocześnie wrogowie demokracji i socjaliz 
mu, którzy chea zniszczyć zdobycze rewolucyj- 
nych walk 1017: —.1918 r, którzy chcą zawró- 
cić wstecz koło historji do przedwojennych 
czasów. 


Przedewszystkiem nie myśli pogodzić się 
z nowym porządkiem rzeczy Rosja. I reakicyj- 
na Rosja, Rosja Kołczeków i Denikinów, — i 
liberalna, demokratyczna Rosja wszystkich 
kierunków i odcieni stoi niezachwianie na sta- 
noiwisikm, „jednej, niepodzielnej Rosji". Jednej 
tylko Polsce i Fintamdji gotowa jest ta Rosja 
przyzmać niepodległość polityczną. Wszystkie 
inne Kraje dawnego imperjum carskiego — to 
odwiieczna własność Rosji! 

Ale i sowiecka Rosja bardzo niedaleko 
odbiegła od reszty Rosji. W pnzeciągu ostat- 
nich lat wojowała ona i z Bstonją i z Łotwą i z 
„Ukrainą i z republikami kaukaskiemi; bagne- 
tami krasno - armiejców zakreślała granice 
nowego państwa rosyjskiego; į tam tylko, do- 
kąd zwycięsko dosięgnąć nie mogły sztyki mo- 
skiewsikiej armji, tam tylko „czerwona* Mo- 
skwa uzmawała bez zastrzeżeń „prawo samo- 
okpeślenia, narodów”. 
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| głęboko wryły się iw serce Rosji; -— „dzieła 
stuleci niełatwo jest naprawiać!" 

Z drugiej strony środkowo - europejska 
reakcja wcale nie pożegnała się ze swojemi 
marzeniami o dawnej swojej świetności. Pru- 
sito - jumkierski miliiaryzm podniósł głowę w 
jawnym buncie Kappa w maneu r. z, a niedaw- 
ne monarchistyczne demoustracje w Berlinie i 
w Bawarji, zamordowanie: Erzbergera, obok 
szalejącej monarchistycznej reakcji w Buda- 
peszcie i obok prób restauracji monarchistycz- 
nej w Austrji — wskazują na to, że reakcja 
Europy Środkowej nie drzemie. 

A neakicja ta jest nietylko wirogiem demo- 
kracji i socjalizmu; zwraca się ona równocze- 
śnie przecjw tym republikom, które powstały 
na gruzach iinperjum Hohenzollernów i Habs- 


| bungów. 

A irapenjalizm zachodnio - europejski?! 
Oprócz. Polski mie uznaje on niepodległości i 
niezależności narodów dawnego imperium car- 


skiego i przez szereg kilku lat, ze wsuystikich 


sił popierał Kołczaków i Denikinów, najza- 
cieklejszych bojowników „jednej, niepodziel- 
nej Rosji". A w roku ubiegłym, czyż Lloyd 
George z lekikiem sercem nie zgadzał się już 


z tem, że rosyjskie wojska zagarną Polskę? 


Prawda — były to wojska sowieckiej Rosji, 
ale czyż i z tą Rosją zachodnio - europejski ka- 


nawiązuje żywych stosunków; — tembar- 
dziej, że ze zjednoczonej bagnetami czerwonej 
armji Rosji może bardzo łatwo wyłonić się 
„odnowiona, ale zawsze „jedna, niepodzielna 
Rosja! ?"... 

Jak widzimy, wrogów dużo mają oswobo- 
dzone z carskiego jarzma narody Wischodu Bu- 


ropy; a potężni protektorowie Zachod- 
niej — to tacy przyjaciele, o rych powiada 


Ale z wrogami swoimi dać sobie mogą ra- 
de narody Europy Wschodnej wówczas tylko, 
kiedy zrozumieją. że braterski sojusz tych na- 
rodów, oparty na wolności i 
każdego 


Odpowiedź Serratiego 
Międzynarodówce Moskiewskiej, 


III kongres Międzynarodówki Kkomnuni- 
stycznej wydał w swoim czasie odezwę, nawo- 
łującą pwoletarjat wioski do opuszczania sze 
regów włoskiej pantji socjalistycznej i wstępo- 
wania do partji komunistycznej, Obeonie Ser- 
rati ogłasza odpowiedź ma tę Sep e, GOA tal- 


i Przy” 
wódoów włoskiego nuchu robotniczego. 
Międzynarodówka komunistyczna. zarzuca 
że socjaliści włoscy byli przeciwni obsadzamiu 
fabryk przez robotnilków. W sprawie tej Ser- 
rati przypomina. iż zajęcie fabryk przez robot- 
ników zarządzone było przez organizacje me- 
talowców ze względów zawodowych. Niektó- 
rzy socjaliści z frakcji Reggio - Emilja (umiar- 
kowanej, której wyrzucenia z włoskiej pantji 
socjalistycznej żądała Międzynarodówka mo- 
skiewelka), jak np. Buozzi, byli za ropszerze” 
niem ruchu, gdy jednocześnie „czyści* (lewi- 
cowcy), jak Tosca, byli za ograniczeniem go. 
Gennari, który 10 miesięcy później wystąpił 
z zarzutami (przeciw socjalistom, podczas ruchu 
miał możność wpłynąć na rozszerzenie go i 
wziąć ma sigbie”za to odpowiedzialność. Jed- 
kong AA TONI S a WI oc nk 
przez szereg miesięcy utrzymywał puzyjazme 
stosunki ze „zdrajcami”* z Generalnej Konfe- 
deracji pracy, a w liście ewoim do Komitetu 
W, Międzynarodówki komuni- 
stycznej z października r. ub. odpiera zarzuty 
zdrady. W Turynie właśnie komunfści przyjęli 
w gabinecie prefekta wamnki kapitulacji. 
Przechodząc do własuej osoby, Serrati 
Przypomina, że przed sokiem sławiono go w 
Moskwie, jako jednego z poważniejszych teo- 
retykków komunizmu i zasłużonego wodza Re- 
wolueji proletariackiej, a dziś nazywa się go 
zdrajcą. A jest on tylko człowiekiem, nie da- 


„Senratiści" woleli oddziel się wd 58.000: 


komunistów, niż stracić 14.000 neformistów — 


Mronika sejmowa. 
INTERPELACJA 
posła Marjana Malinowkiego ; tow. do Pana 
Mnistra Sprawiedliwości w sprawie zajść 
chelmskich w dniu 19 sierpnia, wskutek któ- 
rych utraciły życe 8 osoby, zastrzelone przez 
zastępcę komendanta policji, p. Grabowskiego. 


domu, gdzie mieści się komemda policji pań: 
stwowej w godzinach rannych zjawił się tlum 
złożony z kilkuset osób, żądając uwolnienia 
nieprawnie i nieformalnie aresztowanych ro- 
botników kolejowych i innych w ilości kilku- 
nastu osób. W odpowiedzi tłumowi zastęp- 
ca komendanta policji państwowej p. Grabow- 
ski odpowiedział strzałami rewolwerowemi, 
wskutek czego zostały ząbite 3 osoby. 


| wach, w całym ruchu robotniczym Włoch. 
Moskwa, , 


Dnia 19 sierpnia w Chełmie, na podwórku 


twierdzą kcmuniści. Przedewszystikiem — od 
powiada Serrati — nie myśmy woleli reformi- 
stów, lecz oni woleli pozostać z 


nie rozbijać jedności proletarjatu. Mogli to ea- 


mó uczynić komuniści. Następnie — 
wiedzą, jaką siłę przedstawiają te 14.000 glo 
sów w związkach zawodowych, w koqperaty- 


Serrati wykazuje całą obłudę komunistów, któ- 
rzy chcieliby apanowaé wszystkie 
Związki zawodowe, liczące 16 miljonów człon- 


było z delegatem francuskim Tommasim ż 4 
delegatami hiszpańskimi. 


Swoją odpowiedź Serrati kończy garme | 
tem, że Moskwa ukrywa prawidę przed robot- 
bolszewie- 


Z 
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nikami — i cytuje rażące kłamstwa | 
kie. Np. 4 listopada r. ub. Lenin pisał do Wio- 
chów: „B 


dzie zapewniona*. "Tymczasem wszyscy 
dzą, że Rosja nie ma dostatecznie zboża nawet 
| dla siebie i że Dandanele są obsadzone przez 


Odpowiedź powyższa wostała przyjęta 
przez Sekretariat włoskiej Partiji Soecjaliistycz- 
nej, który swą całkowitą z nią So" 
Uidarność. 


aaan 


Biorąc pod uwagę rozpacz głodnych mas 
pracujących z powodu drożyzny, a głównie w 
powiecie chełmskim, skąd masowo wywozi się 
zboże „na pasek* za granicę i lit 
Polskiej, stwierdzić należy niesłychane lekce- 
ważenie sytuacji wewnętrznej kraju w zarzą” 
dzeniach władz sądowych i administracyjnych, 


a mianowicie w aresztowaniu noca rzekomych 3 ż 
sprawców zatrzymania wywożonej z kraju mą: 
Haas 08 


ki, co stało się powodem strajku p 


go w Chelmie. W tej właśnie chwili rozgoryż i 
czony tłum udał się pod gmach starostwa 4 E 


licji z żądan'em zwolnienia aresztowanych 
słusznie i wbrew ustawom karnych oraz kon- 
stytucji. Odpowiedzią na to żądanie byly kule 
rewolwerowe i śmierć trzech osób. a 
|. Podpisani uważają, iż aresztowania w 
Chelmie w na my zdbyły się „w wypadku, 


pitaliam nie jest gotów nawiązać, czy już mie 
niepodległości 
| 


cb ŻE 


WORSE 


` prawem przepisanym* i nie „w sposób okre 
 ślony ustawami“, choć „na podstawie polece- 
nia władz sądowych“ i że wobec tego zosiał 
|. pogwałcony 97 art. Konstytucji. 
Ni Zapytujemy Pana Ministra, dlaczego Pp. 
|. Grabowski dokonał aresztowań w nocy kiedy 
|. art. 892 wyraźnie mówi: „Sprowadzenie o 
nA skarżomego i zaaresztowanie go, prócz nagłych 
|. uieci zwłoki wpyadków, odbywa się 
(|. w dzień”. A przecież ci, którzy rzekomo mą 
= ke, wywożomą przez paskarzy zatrzymali, nie 
| kryli się i nie miel! zamiaru uciekać z miasta, 
= a nawet prowadzili układy z właścicielam; mły- 
Ę nów: w celu dostarczania im stałych ilośc: mąki 
| ado kooperacyjnych piekarń robotniczych. Wta- 
~ dze więc sądowa i administracyjna postępując 
|. w niewłaściwy sposób rozdmnuchała wrzenie, 
` doprowadzając do mordu. 
3 Przypominamy P. Ministrowi Sprawiedli. 
4 wości, że sądownictwo i policja powinny lwd- 
BE 


, Mość w Polsce mieszkającą traktować jako oby- 
~ wateli Rzeczypospolitej 
_ konstytucyjnie prawo wnosić pojedyńczo lub 


= Polskiej, 
| : 

-~ aubiorowo petycje do wszelkich cał reprezen- 
AC 


mających 


tacyjnych władz publicznych, państwowych sa- 
|  morządowych, jak to wyraźnie zaznacza ant. 
=- 107 Konstytucji, i że do obywateli Rzeczypo- 
_. spolitej Polske'j nie strzela się, jak do wście- 
| kłych zwierząt. 
WA Podpisan? żądają od Pana M'nistra Sprar 
|. wiedliwości jalknajenergiczniejszego i majsu- 
_.. muwszego śledztwa i ukarania sądwnie p. pro- 
|. kuratora Kuczyńskiego za niewłaściwe wyda- 
| ne zarządzeń, niezgodnych z Kionstytucją, u- 
/ siawami i warunkami życia politycznego i go- 
" spodarczego obecnie w Polsce; oraz p. Gra- 
bowskego za publiczne dokonanie mordu na 
trzech osobach bezbronnych. 
|. Podpisani zapytują. czy P. Minister skłon- 
-~ my jest dać sprawozdanie Wysokiej Izbie ce 
_ swych w powyższej sprawie zarządzeń? 
Warszawa, dn. 13 września 1921 r. 


hw dA 
str”; 0 
Ta W sprawie traktowania ludności 
HAR | nkrańskiej na Wołynia. 
ŻĘ _ ©dpowiedź na interpelację tow, pos. Malinow: kiego, 
R. W odpowiedzi na pismo z dnia 4 lipca 1921 r. 
|| Ni. 689, a u uwagi na to, że firzydniegtodłiowy 1er- 
|| mia odpowiedzi ma ibierpekcję posła Malinowskie- 
| go już upłymął, mam zaszczyt podać do wiadomości 
|. Pama Merszalka, że (dochodzdcia, zarządzome przez 
- mdnitekipelowenego p, Ministra, nie zostaly jearęza w- 
| kończone fi że, po zebtzmiu potrzeblsych materjałów - 
| cdpowiedź zostanie panu Marszałkowi bezmwłocz- 
| nie przesłaia, 
ASA £ Prezydent Mizistów (-—) Witos, 


bra 


| Warszawa, d, 26 sierpnia 1021 r, 
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, prmedstawicicla wielkiego kapitału 

go i rolniczego. Poseł ten oświadczył, 

że program ten nie da się przeprowadzić i jest 

dla przemysłowców i przedstawicieli handlu 

nie do przyjęcia. A więc p. Głąbiński, rzecznik 

|. interesów kapitalistów, przeldewszystkiem w 

= swoim obozie najpotkałby na opór w wykona- 
alu swego programu. 

osy (x. KA 

- Jeden z posłów: sejmowych, z którym p. 

manszalelk konfęrował w sprawie” tworzenia 

- nowego Rządu, gdy usłyszał z mst marszałka 


0 — Ale przecież to jest człowiek głupi i w 
| dodatku kłamea! 
RB EAEN p. marszałek na, to: 
ENA — Ale o tem, że on jest ktamicą, ja nie 
| mie wiedziełem! (| | 
1 ENAK 7 Ak 
| Krąży pagloska, że pomiędzy p. Piltzem 

RAR Beneszem toczą się układy, któro mają być w 
| majblitszej przyszłości ukończone. Zjedzie zmio- 
| o vm do Wamszawy p. Hotovec. Pogłoska też 

-_ twierdzi, że warumki porozumienia. czesko - 


"RÓ 


e Pun mają być dla Polski bandzo ciężkie. 

| Za cenę zwzeczenia się domniemanych preten- 

| sji Czech do Wschodniej Galicji, ma Polska 

| mzee się wszelkich pretensji do Spiszu, Orawy 
| do — Śląska Cieszyńskiego. - 

OU „słowiańskiego” p. Piltza wszystkiego 


s. można się spodziewać. 

||. „Przegląd Wieczorny” donosi, że p. Brat 
kowski, Konsul polski w Morawskiej Ostrawie, 
|.) ma być nareszcie usunięty z zajmowanej pla- 


> 
rori 


REESEN | ** 

|. Jak donoszą z Genewy, Zgromadzenie Li- 

|. gi.Narodów obradować ma do dnia 23 b. m. 

= Komisja śląska będzie prawdopodobnie w 

| pierwsz dnach października wezwana do 

żemia sprawozdania Radzie Ligi Narodów. 
, kd 


IŻ RIĘĘZAWI s 
= Wezoraj późnym wieczorem otrzymaliśmy 
| tekst bandzo cbszernej moty Ozliczerina do Rza- 
du polskiego, przesłanej posłowi polskiemu w. 
|. Mogjitwie pod datą 10 b. m! i 
=. Nete tę podawy w streszezeniu w mume- 
rze jutrzejszym, ; ; 
gk 


„CA w P, A. T. nadesłała: nat) wczoraj w swem 
|| ostatrriem, nocnera wydaniu obszerny komuni- 
RAR kat poselstwa łotewskiego w. Warszawie W 
__ sprawach dotyczących stosunków polsko - ło- 


| 4ewskfh w związku z oświadczeniem miu. Spr. 


; naowisko kandydata ma prezesa ministrów, za: . 
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zagr. p. Skirmumta, wygłoszonem przed kilku 
dniami wobec przedstawiciela P. A. T. 

Wskutek spóźnionej pory powyższe wyją- 
śnienie poselstwa łotewskiego podamy, w stre- 
szozenia w mumerze jutrzejszym. 


* 
Międzynarodowe *Biuro Pracy wezwała 


Dnuszarzacyi 


stwa, rozwiązać. Wiadomość ta jest o fyte ofo- 
ścisłą, że p. minister kolei na adnoŚnem po 
siedzeniu Komisji twierdził tylka, że stonę fi 
namsową tych kontraktów, zawartych w czasie 
przed jego mianowaniem, uważa za niekorzyst- 
ną dla Skarbu Państwa, i że wobec tego bę- 
dzie dążył wszelkiemi, prawnie dopuszęzalne- 


Rząd polski do zamianowania delegata do kko- | mi środkami, do ułagodzenia warunków wska: 


misji arbitrażowej, 


. ka 

+ 
| Ministerium kolei żelarmych Komunituje: 
„Niektóre dzienniki podały w Sprawozda- 


zamych umów. na korzyść Skarbu Państwa. 
(P. A. T.). 
z 


ke 
Z powodu krążących pogłosek o daleko idących 


niach z posiedzenia komisji skanbowotbudże- | zmianach administracji na Litwie Środkowe, Wy- 
fowej w dniu 7 września wiadomość, jakoby p. | dział prasowy Komisji Rządzącej komanilosje, że 
minister kolei miał się wyrebić, że zamierza | pogłoski te nie odpowiakiają prawdzie. Ustępuje 


kontrakty, zawarte przez ministerjum kolbei 
żelaznych z firmami prywatnemi, jak „Lilpop 
Rau i Löwenstein“ oraz „Parowóz“ © naprawę 
taboru, jako niekorzystne dla Skarbu Pań- 


tylko dyrektor departamentu spraw prawnętrzmych, 


ment aprowizajł, którego funkcje przejmie depar- 
tament havdiu i przemysłu. (P. A. T.). 


| p. Piwocki. Zostaje poza tem zniesiony departa- 


Zgromadzenie Ligi Narodów 


DALSZY CIĄG DYSKUSJI. — MOWA BOUR- 
GROM. 


Genewa, 12 września. P. A. T.). (Havas). 
Na początku dzisiejszego posiedzenia Zgromar 
dzenia Ligi Narodów na propozycję delegacji 
portugalskiej mianowano Adora prezydentem 
honorowym Zgromadzenia. 
nominację, zaznaczając, iż uważa ją jako wy- 
raz hłodu, złożony Szwajcarii i jej dziełu mię- 
dzynarodowego towarzystwa Czerwonego Krzy- 
ża. SE 


Urutja, delegat Kolumbji, oświadcza, że 
wobec ewolucji, jaka się dokonywa w du 


szach ludów, nie należy dopuścić do tego, aby 


zlekcewadono instytucję, jaką (jest Wiga Na- 
rodów, instytucję, mogącą ucieleśnić najdroż- 


sze ideały ludzkości. 


' Zabrał następnie głos Bourgeois. Oświad- 


czył on przedewszystkiem, że Rada Ligi wy- 
raża żywe zadowolenie z powodu życzliwej | zbieranie wszelkich skarg dotyczących gwaran- 
krytyki, jaką tu o niej wydano, stwierdzając, | cji i ochrony mniejszości. 

że krytyka ta zachęci członków Rady do pracy 


na przyszłość. Bourgeois wyraża podzięko- 


wanie Generalnemu Sekretarjatowi Ligi 1 


przechodz: do omówienia obecnej sytuacji Li- 
gi, jej trosk, nadziei i niepokojów, wywołanych 


-przedewszytkiem faktem nieobecności Stanów 


Zjednoczonych w Lidze oraz faktem zwołania 
konferemaji waszyngtońskiej. Winmiśmy, mó- 
wi Bourgeois, głęboko uszanować uczucia, ro- 


ski i przesądy narodów, nie mieszając się do 
polityki wewnętrznej i zewnętrznej poszczegól. 


nych państw, Bourgeois wyraża głębokie za 
dowolenie z powodu tego, że Stany Zjednoczo” 
me przystąpiły do rozwiązania prawy Tozbro- 
jenia, sprawy, będącej jedną z większych trosk 
Ligi Narodów. Ten paralelizm wysłków może 
dać tylko lepsze wyniki. Omawiając pewne 
tendemcyjne pogłoski, Bourgeois zaznacza, iż 
istnieją prognostyki, które pozwalają Lidze 
Narodów z wiarą i ufnością patrzeć w przy- 
szłość. Z pomiędzy tych szczęśliwych oznak 
wymienić należy przystąpienie do Ligi szere- 
gu nowych państw oraz fakt, że żadne z państw, 
które pozostawały w Lidze do końca ostatniej 
sesji Zgromadzenia — z Ligi nie wystąpiły, 
przez «0 ilość członków powiększyła się. Pe- 
wne zagadnienia, poruszane przez Ligę, napo- 
tkały na trudność! w związku z praktyczną ne> 
alizacją tychże oraz w związku ze sprawą la- 
gadzenia konfliktów. Nie zawsze dało się zar 
dowlić obie strony zainteresowane, jednakże 
— zaznacza mówca — jest io cechą wszyst- 
kich trybumałów, że wywoływać muszą pewne 
niezadowolenie stron. Żywym i jaskrawym 
dowodem autorytetu moralnegę, jakim zaczyna 
cieszyć się Liga, jest fakt przekazania jej spra- 
wy Górnego Śląska. Fakt ten rozszerzy obo- 
wiązki Rady Ligi, która niewątpliwie wywiaże 
się należycie z przyjętego obowiązku. Odpo- 
wiadając na uwagi Roberta Cec'la w sprawie 
konieczności nawiazania jakmajściślejszego kon- 
taktu z. opinją publiczną. Bourgeois zaznacza, 
że obecnie do najważniejszych zadań Digi. na- 
leży ugruntowanie Ligi i utworzenie Trybunału 
sprawiedliwości Imiędzynamedowej, dalej tro- 
ska o zabezpieczenie pokoju światowego, a 
wreszcie organizacja stosunków  międzynaro- 


ta Gómym Satin. 


WYDZIAŁ RADY CZTEREOŃ. | 
, Bytom, 18 wieta, 
(P. A. T.). Jak donoszą z Opola, wydział nady 
4-ch zeóądał od Komisji międtysojuczniczej w O- 
polu wszelkich projektów, dotyczących  rozgrami- 
czenia terenu Górnego Śląska, 
W SPRAWIE UCHODŹCÓW, 
; Bytom, |8 wmześnia, 
(P. A. T.), Wemoraj odbyło się tu pad proe 


wodnicówem mjra Wiliams, przedstanikiela mię- 


dzysojuszniczej kom, w Opolu z pizedstawicielami 
Nacz, Rady: Ludowej oraz wydzialiu  miemieskiego 
posiedzenie w. sprawie powrotu uchodźców górno- 
śląskich do stałych miejsce zamieszkania, St wiece 
dzong, dż wielka część uchodźców już powróciła do 
domów, Każdy uchodźca obrzyma spejsllią prze- 


pustkę, zaopatrzoną w podpisy przedstawicieli koa- 
Bicyjnych, Radę Naczelną i Wydzial Niemiecki, ý- 
„ehiodźcy, zanpatezeni w przepustki, będą mielii ga- 


pewnieną opiekę władz zoadicyjnych, 
SPROSTOWANIE KOMISJI MIĘDZYSOJUSZNICZEJ 
Bytom, 18 września, 


(P. A. T.). Komieja Międzysojurznicza temen- 
tuje „wiadomęść wiomiedkiej prasy górnośląskiej, 


dowych. Bourgeois wypowiada się za jaknej- 
większą jawnością decyzji Rady Ligi, które 
zdamiem mówcy, powinny być sformujowane «n 
sposób jasny umotywowany i winny być w ca- 
łości opublikowane. Pumktem homoru każde- 
go narodu musi być, zdaniem mówcy, POSZANO- 


Ador przyjął tę | wanie prawa. Liga Narodów — kończy Bour- 


gaois — nie pragnie czynić zamachu ma Sur 
werenność polityczną, któregokolwiek z naro- 
dów, lecz ponad  suwerenmością polityczną 
państwa, Liga widzi suwerenność prawa i ety- 
ki. 

Zgromadzenie przyjęło przemówienie Bour- 
gecis'a oklaskami. Przedstawiciel Hiszpanji, 
Gimeno, wyraża podziękowanie Sekretariato- 
wi za poniesione trudy i zaznacza, że wszelkie 
trudności będą pokonane, jeżeli Liga będzie 
się opierać wyłącznie na prawie. Przedstawi. 
ciel Afryki Południowej, Murral proponuje ur 
tworzenie komisji, któraby miata za zadanie 


Dalszy ciąg dyskuji odbędzie się jutfo. 
Z KOMISJI ROZBROJEŃ. 
Genewa, 13 września. (P. A. T.). (Havas). 
Komisja rozbrojeń postanowiła, że naruszenie 


| Traktatu o Lidze nie pociągnie za sobą wpro- 


wadzenia stanu wojennego z państwem, które 

dapuściło się wykroczenia, lecz uprawni tylko 

człeników Ligi Narodów do ogłoszenia stanu 

wojennego w stosunku do tego państwa. 

SPRAWA ZATARGU AUSTRJACKO - WĘ- 
GIERSKIEGO. 


Genewa, 18 września. (P. A. T.). (Havas). 
poruczyła | 


Rada Ligi Narodów, której Austrja 


sprawę inwazji kiej do 
postanowiła pozostawić konferencji ambasado. 
rów sprawę zastosowania Traktatu w Trianon. 

SPRAWY POLSKO - LITEWSKIE. 
Genewa, 13 września. (E. E.). Sprawa zar 
targu polsko - litewskiego nie była poruszaną 
na posiedzeniu Ligi Narodów dnia 12 b. m. 
Hymans dotychczas nie, otrzymał ostatecznej 
odpowiedzi delegacji polskiej i Titewskiej co 
do swojego projektu. Rząd litewski zawiądo- 
mił dnia 12 b. m. przez gońca przysłanego Spe- 
cjalnie z Kowna do Genewy, że zasadniczo zga- 
dza się na proponowane rozwiązanie, Polska 
jednakże nobi poważne zastrzeżenia. Z powo- 
dir przesilenia gabinetowego w (Warszawie 
przewidywane są nowe trudmości,. i przedłu- 
żenie rokowań. Zerwana jednak uarazie spo- 
dmierwać się nie należy. i 
SPRAWY GDAŃSKIE W RADZIE LIGI NA- 
RODÓW. 
Gdańk, 18 wirześnia. (E. E.), Biuro Wolfia 
domosi z Genewy, że Rada Ligi Narodów we 
- wtorek bądź w środę omawiać będzie kwestje 
obywatelstwa gdańskiego, oraz prawne ipoło- 
żenie obywateli polsk'ch w Gdańsku, sprawę 
położenia finansowego oraz rekurs Gdańska 
sokiego komisarza gen. Hakinga co do podzia- 
łu kolei na terenie wolnego miasta. Jako rze- 
Gdańska przybyli do Genewy pre- 
zydent senatu dr. Sahm, dr. Volkmann, dr. 
Herber oraz dr. Herzbruch. 


jakoby od dnia 30 września do 8 października miał 
być ponciwtnie ogłoszomy stam oblężekia nw tery- 
torjum plebiscytowem, ponieważ w tym czasie spo- 
dziewać się należy rozstrzygnięcia Tosm Górnego 
"Śląska, i 


POSILKI KOALICYJNE, 
a Bytom, 18 wrzesnia, 
(P. A. T). Wedlug wiodomości z Opola nate- 
szły już tam 'wszystlcie amgielukie È fremcuskie po 
sila wojskowe, Dotychczas mie pieybyły jeszrze 
posilki mos: i i 


0 PRZYŁĄCZENIE DO POLSKI, 
Bytom, 18 wryeśnia 
(P. A. T), Pomimo toromi niemieckiego, 56 
gmin powiatu Lublimieckego wytłało do Genewy 
rezolucję z żądaniem przyączemia ich do Polski. 
Nie wysłał jeszcze rezolucji 11 gmin tego powiatu, 


| Oprócz tego 36 gmin powiatu Lubliniechiego wy- 


dato do Genewy ostry protest praeciwiio machi- 
| najom i gweltom niomieckim, za pomocą których 
| zmusztio ludniość do podpisywania remolucji nie- 

mieckich za przyńniożnością do Niemiec, Zazaączyć 
| należy, że jest to tem większy dowód polskości *e- 
| go powiatu, że w diin glosowania oświadecyło się 
za Polską tylko 50 gmin, 


amant wa wa w, 


x 


sarawa Wenier Zachodnich 


WYCIFYWANIN ZAŁÓG, 
Budopeszt, 13 września. P. A. T. Węg. B- 
K. — Wezoraj- wojska węgierskie  opróżmiły 
całą t. zw. strefę A. Żandarmerja węgierska, 


która wiiwoczyją do strefy A, została odwołana 


do strefy B. | ! 
ODPOWIEDŹ RZĄDU WĘGIERSKIEGO NA NOTĘ 
KOALICJL 

Budapesszł, 12 września. (P. A. T). Weg. B. K. 
Rząji węgierski wręczył w niedzielę przedstarwicie- 
lom trzech wielkich mocarstw odpowiedź na ostat- 
nią notę Koalicji, Odpowiedź vazmacza, że ostatnie 
wypadki na Węgrzech Zachodnich były wyniłcietn 
rozyorywzenia ludności w chwili, kiedy kraj, nale- 
żący przeszło 100 lat de wspólnej macierzy, ma być 
gdstąpiony. Król. rząd węgierski nie przetzy, że z 
ludnością zachodnich Węgier  wepółdiała pewma 
ilość osób, nie pochodzących » tego  terytorjum. 


„Rząd węgierski nie zawaha sią wystąpić przeciwko 


awym obywatelom, uniesionym ucawiami patrio- 
tycznemi. Rzad węgierski poczynia wsmelkia zenna- 
dzenia, aby przeszkodzić dalszemu napływowi eb- 
cych elementów do wsp. terytorjum, oram apełnit 
wojskowe postanowienia traktatu, lecz nie mis! 
możności zamianięcia graniky Węgier zach. wyno- 
szącej okolo 200 km., co byłoby jedynie skutecznem 
Nie leży bynajmniej w zamiarze ra, węgierskiego 
usuwanie się od. zobowiązań, które traktat pokoja- 
wy pakiada, to też w tym duchu wymäera on necisk 
na swych obywateli, Wobec tego, że rząd węgier- 
ski otrzymał. wiadomości, iż mocarstwa sprzymie- 
rzone intenwienjojwaty w tej spraiwie u rządu wiedeń- 
skiego, pozwala sobie stwierdzić, że krok tem nie 
wywarł żadnego skutku, rząd wiedeński domaga 
się nietylko matychmiastowego wydaniz spornego 
terytorium, lecz nawet odmawia zasadniczo uma- 
nia żądań węgierskich, Więgierska opinija publiczna 
jest z tego powodu wzburzone, a dla uspokojenie 
jej komiecznem byłoby stworzenie pewnej równo- 
wagi między zabezpieczeniem praw Austrji i praw 
Węgier. W przekonśmiu, że mimo pewnych istnie- 
jących trudności, w krótkim czasie stamie się te 
rzeczą możliwą, rząd Węgierski byłby wdrięcmy 
mocarstwom sprzymierzonym, gdyby go zatwi'ade- 
miły o krokach, które w tej sprawie w Wietdniu 
już poczymity lub zamierzeją poczynić. Ra. węgier- 
ski, telk jak dotychczas, gotów jest i obemie myke- 
nać postanowiemia traktatu w Trianon w sprawie 
Węgier zachodnich, Uwata jednak, że ze wuględu 
na isfniejące trudności byłoby wskazanem, aby mie- 
dzykoellio, kom. w Szoproniu wspólnie s władzami 
bezpośrednio zainteresowanych krajów f s wwzględ- 


(nieniem olbustrennych interesów wypracowała nar 


wy sposób wydania spornego terytorium. Jest rze- 
czą jasną, że rz. węgierski, skoro tylko nastapi eii- 


Stefamiego komunikuje: 
wiadomość o ewentualnej interwencji zbrojnej 
Włoch za zupełnie nieuzasadnioną. Włochy, 
jako najbardziej zainteresowane w załatwieniu 
sprawy Węgier Zach., w myśl traktatu w Tria- 


siała wspólnie z imnemi' mocarstwami -sprzy- 
Bi a ; 7 
CZECHY A SPRAWA WĘGIER ZACHODY. 
Praga, 13 „września. (P. A. T.). — Czeskie 
biuro prasowe donosi; Minister dr. Benesz wy- 
stosował do konferencji ambasadorów notę w 
sprawie wypadków w Węgrzech zachodnich. 
Nota została równocześnie wysłana do rządów 
mocarstw Sprzymierzonych i dó rządów ru- 
muńskiego i jugosłowiańskiego. Nota zwraca 
uwagę na poważnę zajścia w zachodnich We- 
grzech, które zgrażają pokojowi środkowej Eu- 
ropy. Rząd republiki Czechosłowackiej nie 
mieszał się czynnie do wypadków w zachod- 
nich Węgrzech i nie uczyni tego, musi jednak 
zwrócić uwagę na powagę sytuacji. W Końcu 
nota stwierdza, że republika Czechosłowacia 
uczyni wszygikó, aby strzec pokoju, nie podej 
mie jednak żakłnego kroku bez zgody konfe- 
rencji ambasadorów i rządów  sprzymierzo- 


ira w Momo. 


DYMISJA GABINETU KAHRA, 
Gdańsk, 13 września. (P. A. T.). — „Dam- 
ziger Zeitumg* donosi: urzędowo z Monachium, 


| że cały gabinet bawarski podał się do dymisji. 


Według artykułu 66 konstytucji bawarskiej, 

wszyscy ministrowie będą pelnić swe funkcje 

ab do utworzenia nowego gabinetu. : 

PO USTĄPIENIU KAHRA, DITTMANN 0 RE- 
ke AKCJI NIEMIECKIEJ. 

Berlin, 13 września. (P. A.-T.). — W wy- 
dziale nadzorczym parlamentu niemieckiego 
obradowamo wczoraj nad położeniem, Mówtcy 
bawarscy dowodzili, że obecnie prawie wszy- 
sikie patie bawarskie popierają stanowisko 
rządu bawarskiego. Kanclerz Wirth oświad- 
czył, iż oficjalnie nie jest znane stanowisko 
rządu bawarskiego. W krótkiej rommowie z 
postem bawarskim oświadczył Wirth, ù) już 
dzisiaj gotów jest do nowych rokowań, które 
pomimo stopienia Kahra i wymikłej stąd ao” 
wej sytmaeji. doprowadzą dy pożądanego wy- 


tku. Niezatwisły socjalista Ditimann w przemó- ` 


wieniu swem oświadczył, że cały spór bawar- 
sko - berlinski opiera się jedynie na dążeniach 
pruskich reskcjonistów do puzerwucenia so- 
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narchistycznej realkcji z Monachfum do Prus. 
W Monachium znańduje się, zdaniem mówcy, 
niemiecko - narodowa szajka morderców, któ- 
ra na czarnej liście postawiła ma drugiem miej- 
scu po Erzbergerze — dra Rotha, a na trze 
ciem miejscu Kanclerza Wirtha, Dittmann 
stwierdza, że na niemiecko - uanodowym zjjeź” 
dzie partyjnym wyrażono publicznie zadowole- 
nie z powodu zamordowania Erzbergera. Pod- 
"czas mowy Dittmanna posłowie miemiecku-ma- 
rodowej partji opuścili salę. 
WYKRYCIE MORDERCÓW  ERZBERGERA. 
Gdańsk, 18 września. (E. - E.). — Biuro 
Wolffa donosi z Monachium, że prokurator Ep- 
penau wykrył, jako monderców Erfbergera, 
dwóch mieszkańców Monachjum; prokurator 
wyslal za mimi listy gończe, Są to 28 letni ku- 
piec Henryk Schulz z Saalfeld, oraz 25-letni 
akademik Henryk Tillessen. Obaj oskarżeni są 
b. oficerami armji niemieckiej i byli swego 
czasu członkami brygady Erhardta, j 


Rokowania angiejsko- riandzkie. 


DOKOLA ODPOWIEDZI IRLANDZKIEJ, 
Berlin, 18 września. (P. A. T). — „ 
liner Tageblatt” donosi z ern w borando 
wysłania odpowiedzi „Dail Eireamu* do Liloy- 
| da George'a, że oficjalne koła uważają, iż ga- 
binet sinłeimistów przyjął już zaproszenie na 
konferencję, a na środowem tajnem posiedze- 
niu parlamentu jrlandzkiego nastąpi tylko ra- 

tyfikacja tego kroku gabinetu sinfeinistów, 
Londyn, 13 września, (P. A. T.). Havas— 
„Westminister Gazette”* donosi z Dublina, że 
de Valera wystosował do Lloyda George'a list, 
w którym zswiadamia, iż przyjmuje zapnosze- 
nio aa konferencje w Iuwernegs na d. 20 b. m. 


1 Rosji Sowieckiej, 


arp OZREZWY CZAJKI. 


sku przeciwsowieckiego w Petersburgu. - 
MIĘDZYNARODOWA KOMISJA. POMOCY. 
Paryż, 13 września. (P. A. T.). (Havas). 
„Petit Joumal“. donosi, Że międzynarodowa 
Komisja dla spraw p, Rosji zbierze się 


towarzystwo to. otw 
pun dla dzieci, 


narodówego omitetu Niesienia Pomocy Głod- 
nym w Rosji — Tebster, celem zorganizowania 
jadłodajni w okolicach dolkniętych fa” 


Walmyi tiomain.. 


— 100 b, m, 
dową kpnierencję w. spisi a ok. poczio- 
wej i telegraficznej, o 74m potrwa 
okolo fona danny udciah przedstatwiciełe: Augiji, 
Polski, iea, Norwegii, Suweęji, Danji, Łotwy, 
Sowietów, Estonih, "Litwy, Kłejpedy, Gdańsm i 
Nordische Tełegraphtwunich, ; Otwarcia 
eji dokona? prez. min, Meyenowicz, - 


radą 
micz wygłosi referat o sykusoji państwa i © dzia- 
łalności rządu, 
1490 6. tn. Brand ma wygłosić w Nantes 
mowę poliityczną, 
— Giebda perlińska zasteła zamknięta. Jeszcze 


w bieżącym tygodniu mależy się tgodziewać dap. 


szych ograbiczeń. giel 

— Odbyte w dmiu 11 b. m. wybory do sejmu 
turrymgijskiego dzły nestępujące wyniki: ma listę so. 
cjalistów większości padło 41270 głosów, ma sonja» 
„Bstów miegeleżnych 26170, ma Hito Komunistów 
15647, demokratów 12400, związków ziemian 86409, 
macjowalistów 14637, miemiendca partja ludowe 
80800, cemtrum 4900 głoków, 


Z prowincji | 
"Lublin. 


(Korespondencja własna), 
Z orgji rekwisycyjnych, 
Pan wojewoda lubelski dla swojego protego- 


wanego, p. Chladziekiego, „izb arzowy IV-g0 
okr; pol. państw., ndeoytionat na brak 8 


z do Moswky przedstawiciel Mię. | 


TOS 


i 
t 
f 
i 


bikacjami korzysta p. Tluchowski, kawaler, samot- 
ny wreg ze swoim psem. Lokal ten nie podlega żadr 
nym rekwizycjom, ami eksmisjom, ponieważ zamie- 
szaty w nim p. Tłrchowski jest urzędnikiem 'wo- 
jewództwa. Naprzeciw, w tym samym domu, zaj- 
muje lokal takich samych rozmiarów p. dr. Slęk, 
posiadający po za tem inne. mieszkamie. P. Slęk 
fest zastępcą p. wojawody, więc mikt mie ośmieli 
się mo zabrać nawet pokoju. Zwykli śmiertelnicy, 
jak wojskowi i ún, muszę. mieścić się „kątem”. 
Pama rwojjowodę łubiskiego nie obchodzi krzyw- 
da rzesz bezdomnych. Pan wojewoda widocznie jest 
tego zdania, jak pisze „Ziemia Lubelska” z dnia 21 
września r. b, „że skoro wojna się skończyła, to 
wojelkowi są | Łublinowi zupelnie niepotrzebni i mo- 
gą się wynieść, lub mieszkać na Placu Litewskim 
w ogrodzie dowódcy okrępu generalnego. 
Panu wojewodzie chodzi w pierwszym rzędzie 
o siebie samego, który nawet kosztem wyrzucenia 
na bruk trzech rodzin wojskowych powięlksza 
swój prywatny 8-mio pakojawy lokał'o dalsze 2 po- 
koje m Iuchnią. Wobec podanych faletów, czytelnik 
z pewnością się nie zdziwi, dlaczego pam wojewoda 
wydaje podobne wyroki. 
Pan wojewoda lubelski wkracza. stale w koin- 
petencje Magistratu miasta Lublina, narzucając mu 
z iw przydział mieszkań dla swoich protegowa- 
nych. Magistrat jednak nie umie, czy też nie chce 
zaprotestować przeciwko samowoli p. wojewody Ju- 
belskiego. Prawdopodobnie — mie chce, gdyż i 
„słymny” prezydent ROYA gorliwie naśladuje 
p. wojawokię. 
Lablinianin. 


ZZA 


Głosy” czytelników, 


Pokrzywdteni przy wyplacie zapomogi sa sierpień, 

W roku ubiegłym, będąc na posadzić państwo. 
wej, ma skutek wezwania R, O. P., otrzymawszy 
zenwolenie "e. władzy, wstąpiiiem do wojska pol- 
skiego. 


ARIN MR cię 16 lipca r, b, = poprze- 
dmio zejmowame stanowidzo, 

Szczupła pensja nis wystamczyła maweń na naj- 
Elirommiejsze utrzymsmie, to też z radpścią przyją- 
łe mwiadomość o wypłaceniu Poor zasil- 
ku za lipiec, 

Okólmik Mizistenjum Skerbu moziwiat moje na. 


Czyż możemy Siłę za mnielszą pensję uirzymać, niż 
koledzy ma równych sterowiskech? 

Tu chyba zaszła pomylka — powinno być: 
„przyjętym majpóźmiej 1 sierpnia”, 

Takich połerzywdzouyd jest. bardzo wielu, 

¿Tym sposobem, urzędnik państwowy musi od 


| ai apem aanza śpij sze 
i % 

od Upraszami o poruszemie tej pilnej sprawy w 
'imietiu wielu bezpodstawnie pokimymwiizonych ko- 


łegów. 


Racz przyjąć, Panie Redaktorza, wyrazy głę- 


bokiego szakunku i powstania, i 
H, Chmielewski, 


O bezpieczeństwo na ulicach, 

Dnie 5 b. m, o g, 22 m, 45, na rogu ul, Nowo- 
molsiciej 4 Młymarskiej, idae w stronę dworca gdań- 
skiego zostaliśmy. dhrabcweni przez. wolskich 0- 
pryszków, Na stawieny przez mes opór, złodzieja 
dali 4 sfrzey, a że byliśmy bez żadnej broni, zmu- 
szen) byliimy ulec żądaitów bandytów, Po krót. 
kiej; rewizji zebremo num wszystkie pieniądze i pa- 
„piery, jakie pociadaliśmy przy sobie, 


Pomimo hałasu i strzałów, mie zjawił się ža- 


| W dniu 24 b, m, o.g. 10 rano w lokalu Związ- 
ku, Al Jerozolimskie 6, dawn, 56, rozpoczyna 


ła przełożonych szkól męskich w Warszawie" w 


mwiązku e ostatnim strajlsiem' tramiwajowym, wy | 


stąpieo z wnioskiem, aby usumąć ze szkół pry- 
WN POA EE big rewia r 


rych, 

Ten atedyytie mio o gali 
„kolwiek mie został mehwalony, jedna: nader ujem- 
nie maluje mastroje, renujące mśnód pemmych ster 
e tired RSE 0, J. 


Ruch robolniczy. 


A Dydia aarti. 


© KW. pay 

w piątek dn. 16 września o godz. 5 
pp. w lokalu Związku P. P. £.. odbędzie 
się posiedzenie Centr. Kom. Wyk. z po- 


(trzy) rodzimy Ne roze orzyetnjęco wspólnie 2 . rządkiem dziennym: 1) Regulamin © K. 


4-ro pokojowego lokalu i Pan wojewoda. 
Moskalewski jednak w to nie wchodzi, bo załeży | 
mu aby jego protegowany p. Chludziński wraz z ġo» 
ną (2 oscby) mógł korzystać z romfortu, t. i. z dth 
pokojów, kuchni, przedpokoju i 4. d, Trzeba przy- 
znać, że p. wojewoda o swoich protegowanych 
troszczy się należycie: Tak np. a wio. pokojowego 


W. 2) Podział pracy CK. W. 8) Budżet 
4) Uchwały przekazane C. K. W. Tow. tow. 
cgodwków C. K. W. PY o przybycie. ` 

Ww sobote, a d. 17 b, m, o tod: 7 wiecz, 
w sali OKR. Al. Jerozolimskie 6, dawin. 66, 


Do chłopców gazeciarzy! 


Tow. Michał Banecki w New - Yorku, Hoffmanstr. 2390 nadesłał nam 1 itii 
Jako nagrodę dla chłopca („na zelówki“), który sprzeda największą ilość „Robotni- 


Wobec tego ogłaszamy następujący 


KONKURS: |. 


Gazeciarz - chłopiec, który na ulicach Warszawy sprzeda w okresie od 18 do 25 
września r. b. włącznie największą ilość „Robotnika“, otrzyma nagrodę w sumie 1 


dolara amerykańskiego. 


Osobiste zgłoszenia do konkursu przyjmuje Administracja (Warecka 7). codzien- cj 


nie aż do soboty dn. 1 7 b. m. 


Nagroda wypłacona będzie dn. 27 września w Administracji „Robotnika“ w godz. 


biurowych. 


Przewodniki i Kabie Miedziane, 
Kable Cynkowe, 


będą sprzedane w drodze ace przez Oddział Likwidacji Demobilu Woj- 
skowego „Demat 


Szczegóły patrz 


„DEMOBIL*”* zesz 


ioiak Pa sat 2i wrza 


temat Filozotja Soejalizmu  (Materjalizm hi- ; 
storyczny a filozofja), Bilety nabywać można | 
w sekretarjacie OKR-u, od godz, 10 r. do 2 PP. 
i od 5 do 8 w. 


Egzekutywa OKR, niożejszemi Iomumildujo, iż w 
diun dzisiejszym posiedzenia Okręgowego Komite- 
tu Robotniczego PPS, nie odbędzie się, 

Kolo Pelcewizna, Dziś o g. 4 m. 30 pp. w Hu- 
cie szklanej Peleowizns odbędzie się zebranie człon. 
ków i smmpatyków PPS, 

Pocztowa org. PPS, Dzió o g. 6 w, odbędzie 
się posiednenie komitetu Pocztkiwej org. PPS. o g. 
7 w zebranie członków, w okeke OKR., 
Aleje Jerozolimekie 6, 


, Kolo szewców PPS, dzielnicy Jerozolimskiej, 
Dziś o g. 6 m, 80 w. odbędzie się mebramie szew 
ców fabrycznych i ręcznych, rówuież kamaszników, 


w lokalu przy mil, Chłodnej 41, 


Tramwajowa org, PPS, Jutro o g. di; odbe- 


dzie się posiedzenie Komitetu Tramwejowej org. 
PPS., © g. 7 w, ogólne zebnania czloników, w ldkala 
ORK.» Aleje Jerozolinnekie 6, 

Dzielnica Jerozoł ma, Jutro © g. 6 m, 80 w, od- 


| będzie się posiedzenie komitety dzielnicowego w 


lokalu przy ul, Chłodnej 41, 

pzielnica Praga, Jutro o g, 7 w. oklbędzie się 
ogólne zebranie członków drieluicy, w dblalu przy 
ul, Brukowej. 29, 


Dzielnica Mokotów, W piątek, 16 b, m, > g, 5 


pp. odbędzie się posiedzenie komitetu dzisłnico. 


wego w lokalu przy ul, Bagatola 1X, 
Dzielnica Nowe-Brudno, W piątek, 16 b. m. o 


godz, 4 m. 80 pp. odbędzie się ogólne zebranie 
członików dzielnicy 


w łokału przy ut, Oliniectej 18. 


"Dzielnica Powiśle, W piątek 16 b. m, o g. 7 w. 
odbędzie stę ogóto zebranie członków dzielnicy w 
lokalu przy ci. Solec 68, 


Rich: zawodowy: 


Zjazd Związków Robotników Miejskich. 


się Zjazd. delegatów Związków Miejskich, W 
Zjeździe biorą udział delegaci Związków: z 
Warszawy, Kinakowa, Lwowa, Lublina, Rado- 
mia, Łodzi, Radomska i Rzeszowa. Zjazd zwo- 
łany został ‘poget Centtr, -Kom. Ki, Zw, Zaw, 
celem 
ku ' 


pierw 3) areri statutu 
4) Przyjęcie Reguleminu Związku, 


za 


5) Taktyka 6) Wybór arian Ziiten, | ma 


Wnioski członków. 


Podając powyższe prosimy, wyżej podane | 


Związki o wysłanie delegatów w. stosunku: 
jeden delegat na 100 członków, 


Rada Zw, Zaw, m, st, Warszawy. Jutro, 


4d. 15 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokału Związku 
| Metalowców, Leszno 58, odbędzie sie plenar 
ne posiedzenie Rady Zw. Zaw. Wszyscy ezkon- 


SEO pati prz pezybz 


wiązek Pracowników miejskich w Polsce (AL, 
Jeronolimskie 6, dawm, 56), Dziś t. j, w środę, 


ppi a aE BADOT TA et 


odbędzie się posiedezmio- Zw, Rady Naczelliej, Tow. 


delegaci proszeni są o punktualne i bezwarunkowe 
przybycie | 


Zw, Pracowników Miejskich w Polsce (Al. Je- 


PAN 6, dawn, 56)/W dliiu 17 wnześnia r, b. 


t. j. w sobotę, punktualnie o godz. 6 i pół w sali 
Muzeum Premysłu i Rolnictwa, Krak,-Przedm, 66 
odbędzie się fogólme zebranie członków Związku 
Pracowników Miejskich w Polsce (AT. Jerozolim. 
skie 6, dawn, 58), Wełście za okazeniem nowei Je~- 


lokalu z kuchnią, przedpokojem £ dodałkowemi u- tow, Raimund Jaworowski wygłosi odczyt na | gitymecji (koloru zielonego), 


t 


w Warszawie, Królewska 28, 


 Związ= | 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
e dość 


Administracja. 


za 


t B=CIl 


nia b. r. 


życie gospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiej, 
Belgja 288 — 2850, 
Berlin 28.50 — 85. 
Gdańsk 37,50 — 85. 
Londyn 14750 — 13300, 
Paryż 208 — 275, 
Wiedeń 300, 
Marki niemieckie. 36.60 — 85.25. 
Dolary Stan, Zjedn, 3800 — 3700, 
Dolary kahydyjstte 8300. 


Morphine produkcja m (w tennch), 
w r, 1919 mA 


Nierncy (bez Górnego Śląską ' 14.600 


Górny Śląsk (5400 023. 
Beigja 15.000 rw 
F.amcja - 18.000 wę 
s Amgija . 21.500 
Holandja q 9800 ra 
Austrjaj 4,000 a 
_ Polska 2500 © id 
ispari < 0800 © 
Norwegia l 8400, s 
A Semere 0 RE PE c 
Razem w Europie 121300 < 
Stany Zjedn, A, P., 406.000 ~ as 
Kanada 11100 Dii 
Japonja 48000 
Australija 2800 
Ogółem 641000 = 


l ` í i ii 4 
TRZECIA LOTERJA PAŃSTWOWA, 
Piąta klasa, rew Piąty dzień, 
| Główniejsze wygrane, 

Mk, 50.000 mr. 55888, 

Mk, 40,000 m, 87680, | 

Mk, 36,000 nry 12191 62863, - 

Mk, 25.000 mr, 56869. 

Mk, 20,000 nr, 58127, RE 
Mk, 15.000 mery 2584 42555 B6003 63715 41129. 


Mic 10.000 ary 0978 14974 20645 20066 41001 
4516 45006 50481 61286 78021 M1. 2118 B1308.: > = 


Kronika. 


=== STAN POGODY - 
(wedlug danych Państw, Dustytnstu Beseorod,), 


| Temperatura najwyższa wynosiła wózoraj K0 
„Wamszawie 17.89 C. najmiższa 11.80 O t 


Oue An. E T 
go znacznego podrożenia rw. Acz 
od dnia 14 b. aaia EL eaa 


mae nianon aana apah a aad 
warszeiwiicieh 


eaktadów gazowych, inè B. i E A 
poklaje to wiadomosci, że kto z odbiorców gazu na 


powyćsżą cenę nie ngada się, winien o tem zawła 
domió garząd zekladów listem poleconym i zaprze-. 
stać używania gazu z dniem 14 b, m., kwil poczto- 
wy aaćrnalaży zachować do pierwszego obrachunku. 


ZRady miejskiej. Plenarne. posiedzenie Rady 
odbędzie się w. dniu 15 września r. b. (czwanteki 
o gdłk,.7 wiecz w sei posiedzeń Rady.. |. 


862 zmienione na zwy ulie, Wielka 


ulio m. Warszawy z uwzględnieniem 382 amis 


nych maw ulic, oraz episu adresów GATE k 


śtykicji państwowych i Komunalnych, Tablica = 
do nabycia w lokalu obywateleskiej komisji ofiar- 


Zapisy na komisarzy siwych © Główni 
Statystyczny podaje do wiedamości, że w 
rzędu, Al Jerozolimskie 3Ż (80, 86a), I piętro, Od 
goa. 8 do 3% po poł, w dalszym ciągu przyjmo- 


s 


Aaaa Fiodor Wp et wraki toe z: 
żo przez inż. Maurycego Rotmila tablica 


- 


, 


Kwarta! talnie 4 


4 


wany jest zapis kandydatów ma komisarzy spiso- 
wych w województwach kresowych (Wołyńsiie, Po- 
ieskie, Nowogrodzkiej). Komisarz spisowy otrzyma 
okolo 4.000 amk. wynagrodzenia ryczałtowego (w 
przybliżeniu 5 dni pracy), zwrot kosztów (podróży 
(bilet Wol, II ki.) i djety urzędnika państwowego 
VII Klasy, Oscby, które wezmą udział jako komi- 
sarze w spisie ludności na Kresach, będą w pierw- 
szym rzędzie przyjmowane przez Główny Urząd 
Statystyczny do prac związanych z opracowaniem 
wyników epim na przeciąg okolo 2 lat. 

iKomiserze spisowi, którzy za swą pracę nie 
będą wymifwii i nie otrzymają wynagrodzenia, do- 
staną specjalną. odznakę: „Za ofiara pracę". 

Po 15-tym września dla zjgloszonych kandyda- 
tów będą urządzone kursa instruktorskie. O dnia 
rozpoczęcia kursów nastąpi osobne zawiadomienie. 


Kursa dokształcające Zw, zaw. nauczycielstwa 
polsk, szkół średnich. Komisja Naukowa (oddział 
wanszawski) zawiadamia, że wykłady na kursach 
dokształcających rozpoczną się chao 20 w enia 
. Zapisy w lokalu Zwiazku (Bracka 18) paxząWzy od 
10%. m. w czwartki i soboty od godz. 6 — 7 wiecz. 
Sluchacze dotychczasowi winni się zgłosić równieź 


_ Niedzieine Kursa rysunkowe. Zapisy kandyda- 
tów na kunsa niedzielne rysunkowe, mieszczące się 
i Pradze w gmachu miejskim przy ul. Szerokiej 
19 i Nowwiwiejskiej nr. 27 — odbywać się będą 
a 18 września r. b. (niedziela) odegodz. 10 do 1 
udnie w lokalu szkolnym, uf. Wierzbowa 11. 


| Zjazd lekarski traneusko - polski będzie odwar- 
ty we czwartek o godz. 10 ramo w sali Towarzystwa 
Hygier pod przewodnictwem ministra zdro. 

, dra Chcdźki i w obecności Naczelnika Pań- 
stwa. 


Walne zgromadrenie Polskiego T-wą Czerwo- 
noge Krzyża zwołane zostało zgodnie z ustawą na 
d 15 i 16 b, m, w gmachu Stowarzyszenia Tech- 
ników przy tl, Czackiego. po mszy w kościele Kar- 
malitów, o g, 11 przed pot. 


Z Międryrwiązkowej Komisji Kulturalne. Arty. 
stycznej. Plenqmie zebranie: Mięczywwiązkowej ko- 
misji kalktwatortystycenej odbędzie się dzisiaj, 
e godz 7.ej wiecz, w lokalu Żórawią 40, mie iak 
bięchie podsmo w d, 15 b, mi 

Wieczór Dantejski, W ćncdę 14 b. m. odbędzie 
się w Polskim Klubie Artystycznym (Hotel Poio- 
mija) odczyt p. Piotra Grzegorczyka p, t. „Dante w 
Polsce" ka uczczeniu j rocznicy śmierci Dan- 
tego, Początek o godz, 8 wiesz, 

Ku częż Danta, Szereg niroczystości poświęca 
mych roczmicy. Dante Aliigh'orego, cbchodzonej tw 
tym roku przez caiy świat cywikizowety, rozpoczy= 
ma w mieście nsszem Fitharmonia prelekcja prot. 
„Ceaumezo Jellenty o wielkim wioszewu italskim, 
Konferemcja te p.t. „Dento Atighieri w 600 roor 
mice zgrmu poety“ odbędzie się w nadchodzącą nie- 
dzielę, o godz, 3 pp. t 


Zarząd Ligi Kobiet Polskich (Manszałkow- 
mka 74) zawiadumia, iż wekae ; zebranie odbędzie 
stę duża 15 b, m, t. j. w czwartek o godz, Sej w. 
m. lokalu Ligi, 


. 6 Wilnie i słoni Wileńskiej, Na disiejszem 
posiedzemiu (ścodz) Półskcgo T-wa Krefożnawcze- 
Roe 8 wiecz. pp. Wiadystaw i Waclaw Stu- 

y mówić będą o Wilnie i ziemi Wileńskiej, 

Odczyt będzie ilustrowany przearoczami, ro- 
bionemi specjalnie ze zdjęć Buflhaka, Wstęp dla 
eżónków i wprowadzonych gości, 


Spis pofracających z Rosji, Biuro prasowa mi- 


Nowy Świat 40, 
godz. 5 pp. Passe-partout 


(10633 

r piety uj 

1 bilety ulgowe nieważne. Wstęp dla 

ży tylko do g. 8 i pół wiecz. 
dozwolony. 


Premiera 
Najpotężniejszy film 
sezonu 1921|22 r. 


ROWERZE BW NW EO 


„ROBOTNIK, środa, i4 wnześnia 1921 r. 


aj) Z Barmnaulu gub. altajskiej: Stefan Justyn 
Jaroczyński, prawnik z Krasnegostawu a. Lubel- 
skiej, Jgnacy Mackiewicz z rddziną — buchalter z 
Wilna, Leon Domaniewski z ziemi Kaliskiej, Lud- 
wik Czajkowski z z. Plochiej a żoną Cecylją z a. 
Warszawskiej, Jan Królik z Warszawy z rodziną — 
Xamtorzysta, Ignacy Józef Walentynowicz z żoną z 
Wilna — inżynier-technotog, Franciszek Rodak z m 
Siediedkiej z rodziną — rolnik, Szymon Brajson z 
Wilna — memieślniic, Józef, syn Marcina, Oackow- 
ski z Gośc ziemi Płockiej — ogrodnik, Michat Lè- 
sowy ze Lwowa — urzędnik sądowy, Hipolit Ustul- 
ski — wwzędnik rejentalny z Łodzi, Józef Chyrcza- 
kowski: z rodziną — a Warszawy, Cezary Radziwi* 
nowicz z rodzimą — z Grodna, Stanisław Cudzik z 
rodziną z Temaszowa, a. Piotrkowskiej, Władysław 
Pietkiewicz, a rodziną, z Wilma, Wiadysta Rygalto 
z rodziną, z Wilna, Kazimierz Pbkiewicz — praw- 
nik z Wilna, Hieronim Andrzejenski z pow. nowo- 
aieksemirowskiego gub. kowieńskiej. 

b) Z Mrkucka:Michat Bauer — agronom łat 32 
z żomą i klziedkiem a Tarnopola, Galicja, Szozęsna 
Słupedka, żoną pułkownika Stanisiawa z 2 synami 
w. Krasnojarsku, mąż w kraju. 


Dziennikarze skandynawscy w Gdańsku, Część 
uczestmikków. zapowiedaiamej wycieczki dniewaika- 
my elkamdynawskich przybyła już do Gdańska, Przy- 
byli pp.: Asmodt Marthinscm, przedstawiciel pisma 
dla handlu i żeglugi w Chnistjamją, Bjorn Hommes. 
sen , przedstawiciel „Tidens Tegi“, redaktor Bjorth 
Johansen, przecstawiwiel „Tapbladed* i redek'or 
Friisland, przedstawiciel „Aftenposten”*, Na dwor 
cu gdańsk'n: powsłałi przybyłych przedstawiciele: 
miły, spr zagr. gen, Kkomisarjątu à syniykatu 
dziermikarzy warszawskich oraz prasy miejscowej 
połskiej, Przybyce reszty uczestników zapowie- 
dziame jest na dziś rako, (E, E.). 


WYPADKI, 


Walka s nierządem, Na sleutek częstych nawo- 
ływań prasy na rozwielmośm enie się  „dziewio” 
szczezóulą w owxżicech w, Złotej, Wielkie Ziel- 
nej, Siemnej, Pańskiej i śłistoiej, gdzie od poluńnia 
aż do. tieinmej mocy” przechodnie nie mogą przzjść 
swotod.is, zaś kobiety, młodzież i dzieci "muszą 
miejedmotiycinie słuchać crdynanmych wyrażeń i 
wego "być stwiadkiem: zgorazenią pubiicznego, ko- 
misa 8-go. Ubtnósznjatu, p. Kamieaiecki zaja} się 
energicme wypiemieniem: owego „zła koniecznega”, 

__ Mimo wielu przetzikód, jakie z tmudnością mu- 
sia} przeowywiężyć, cbedzie p, Kamienieaki zdoła? 
już przełamać pR lody, W ostatnich daniach 
zamkniete zostęly domy schodnek przy ul, Chmiel- 
nej. w drimach Nr, 48, 54 i 56 i przy ul, Złotej 
pod Nr. 26 i LHA 

Rówmież zsupadłą decyzja co do usumięcig te- 
katorek z mrioezkamia przy wl, Złotej Nr, 24, gdyż 
jeczocześnie w tym domu mieści się powszechaa 
szkola. publiczna, wskuiak czego dzieci były świadu 
kami zgprszrkua Najbamdatej uporczywe były da- 
my“ z lokal przy ul, Chmielnej Nr, 48, lecz na 
Skutek, skargi o chkradzeł ie, jednego z i“ ua 
1000 konon czesk'ch, lekatorKi pitychmiast usmnisto, 
Nie na tem koniec., P, Keumieniecki czymi dalsze 
starania o usumięcie prostymiek ż domów przy ul. 
Pańskiej Nr, 4, 11 i 43, Śeikej Nr, 14, 16, 30 b 82, 
Wielkiej Nr, 41 i Siermej Nr, 11, 

Opróżmiome lokale. odda zostają dyspozy- 
cii komikanjatńu rządu, który po porozumieniu. si 


z urzędem mieszkemiowym, pozwala zamieszka 
policjantom, urzędnikom padao it p. pro- 
tiegojwazwyma osobom, l 


Zgon bandyty, W szpilału Przemienienia Pań- 
skiego zmarł Ż5-letmi mężczyzna, podający- się za 
Jana Jaworskiego, bandyta, który w ub, miedzielą 
sam się postrzelił w głowę, 


Tajemnicze morderstwo, (W lesie w 
wsi Duhh 


pobliżu 
wów, gim, Wiązowna (pow. wenszawski), 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


|„ERYBUNA" 


6 głrż od I5 Marca r. b. wychodzi pod redakcją: 
K. Czapińskiego, I. Raszzkażonaa, T. Holówki, M. Niedziaąłkowa 


Posnera i Z. Zaremby. 


BÈRO Ukazał mię Nr. 36 1 zawiera: 
Hołówko. Ku czemu Polska szła. Bolosław Limanowski. Bolszewickie państwo w świetle 


T 

nauki. A. Kierski. Wobec zjazdu katolickiego w Warszawie. Tad. W. 
a robotnicy. B. Chorąży-Chrupkowa. Etyka katolicka a etyka 
Kanikularna ustawa. Notatki I uwagi. Jam Papini. Słowo do zecera. 


Nacjonalizacja przemysłu 
filozoficzna. T. Toe- 
Książki I wydawnictwa. 


Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 


J k. 
r. ba z Redakcja i Administracja: 


mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyncze» ` 
ądać we wszystkich punktach sprzeda 
arszawa, Warecka 7, tel. 


pism. + : s 
230-44. Konto czekowe Nr. 532. 


Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje qodzień 12—1 pp. 


©, PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


Praga, Targowa 58. 

perły, biłuterję, złoto, srebro kupu- 
i placimy najwyższe ceny. 

j Magazyny jubilerskie: 

E. ŚLIWA, Marszałkowska 69, 


i M. Śliwa, Praga, Targowa 58, tel. 241-79. 
Lecznica Chirurgiczna. 


Brylanty (> 


Rubinrota 


od 9—10 r. I od 4—6 w. 


D-ra S. 


naczelny dr. Feliks Perl. 


. Zofja Rostkowska 
Choroby skór. wener, i as 
nalizy krwi na syfilis (Wa- 
saerman). 
Chiedna 26; tel. 99-29 od 


b. star. ordyn. 82p. S-go Łazarza 
Chor. weneryczne i skórne Kró- 
tewska 34, tel. 4944, 7059 


Graniczna 8 
tal. 103-568. 


[e] 


7—8. Grójecka 


Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowies. 
ą 


wykopano z memi trupas, z którego pomostały już 
miemal tylko kości, Po przewiemieniu do prosecton 
mium w Wanszawie srhkuja ustaliła, ie czaszka Zos 
stałą przestrzelona kulą rewaiwerawą, 

Przyznanie się de zabójstwa, Do 11-go komi- 
sarjatu zgłosi się Gustaw Feltach, zamiesykały w 
Sianis'awiowie i zawiadomił, że przed kilku inia- 
mi wystysłem z rewolweru zstił w celu rabunku 
niezmemego mężczyznę, któremu amsbówał pienią- 
dze, zegarek i pierściq:elk zloty, a trupa pozosta: 
wilow rowie na 4 kiłometrze od Stanislawowa, (Po 
zabójstwie wyjechał do Krakowa, 3 nastepnie ua 
Warszawy, Zabójce wraz z protoku'em przenyiezż:- 
no do Sianisławowa, 

Oliara wybuchu, W fabryce macta roślinnego 
„Alima“ przy tow, ake, Ibzwsiciaj eigni przy ul, 
Goc'awskolej Nr. 9 odźwiorny 60-ietmi Antoni: Stu- 
kicl; znalazizzy w putdellnu g gwoździami jakąś mir- 
kę, zaczął w ztej dłubać szydiem, W, czasie ej czyn- 
mości nastąpił "wybuch, przyczem. Stukieławi zosta- 
ły oberwane dws peice u lewej ręki, oraz mrauiana 
u prawej. Pogotowie przewiiozo rańmtiega do szpi- 
tala Przemiecienia Pańskiego, 


à > LĄ 

Z sądów. 
Proces wojskowy, 

Wczoraj rano rozpoczęły się przed sądem mioj- 
skowym D, O. Gen, w Pomatniu rozprawy sądowa 
przeciwko oskarżsdym o meliwersacje wojskowym: 
podpik, szt, geo, Wiadystawowi Amdersowi, de. 
wódcy 154g0 p uł, wielicyolskich, ppor. Jerzmnu 
Dzwonkowukiemiu: z togoż pułku, rotmistrzawi Leo. 
mowi Al, Szmidtówi i ppor, Kazimierowi Rzósce, 
Akt oskamżebia werna podpułky Azklersawi, że 
jako dowódca pułku w przeciągu lat 1019, 1920 i 


1024 siworzył mielenalny fuedusz prywatny puku | 


ù zemządzając nim, czerpał pdemiądzo ma swój uży- 
tek ze źródeł państwa, a miejzowicie, z0 sprzedaży 
komi i taboru zenekwirowarego i zdobytego, przy» 
czem świadomie podpisywał fałszywe listy, przml- 
łożone mu przez Rzóekę i Dzwonkowrkiego, a pod 
pozorem, że jmtemdentuna mie ppiarywa potrzeb 
pułku, wydawał ma cole pryratne kwoty publ:czne, 
Ppom, Rzóste oskarżenie zarzuca, żo w r. 1927) ma 
polecenie rotmistrza Szimidta, który sprzedawał? 
komie podczas ficytacji, eporządził dałszywą listę, 
przeprownidzałąc zmianę sumy pieniędzy ‘n 672,000 
na 342.000, Rotmistrz Smmidt oskertkomy jt o ro, 
ġe jelo rwierzchłik, etktonri! ppor. Rocke To se- 
stawienia fatozywej listy, Przewodniczy  razpra- 
wom pułk, korpusu sądowega, dr, Bielski, Oskarża 
prokurator maj. Jakubowski, (B/ B.), 


Samowelne zajęcie sklepu, 
| Oddawna uiepamiętia mw kołach kupieckich È 
miej elowema w knonikach sądowych. sprawa a za- 
| jęcie drogą gwałtu sklepu — była Świeżo przede 
m. kiem naraw w bądzio pozeju 18-go okręgu, m. 


„IP, Janim Suechorzewska, b, k'Msoletnia -prii 

winicą urzędu zaopatrywania, dgwiedzieryszy. się, 
że W, Z, pikrwiduje lilia sklucnig a między tome- 
mi i skłeknoę, w której ona miaa zajęła, nabyła 
1 wwemia samoistne prawa lokatorki sklepu w cor 

| mu Ne, -b$ przy ul, Dzikiej, sawaiduji się po- 
przedaio w mżyikowamiu tegeh W, 2. apie 
tym, nabytym za posrednictwem administrata: 
domm, S. prowadziła aprzedtw produktów spożys= 
czych ma własmy rechumok, Koemorne zaś opłaciła 
do 1 lipca r, b.. uie dcmyślając się, że administra- 
tor domu poza jej plecami o tel: sam sklep, wbrew 
mszelicm zasadom etyki i prawa, trzktwj z nieja- 
kim Moszikiem emt / 


i st, (Waiezawy, 


| I oto dnia 8 sierpnia r, b., miby grom z jagne- 


go nieba, wczesnym rankiem, w mieobeonaści S., 
wiałngmi do jej sklepu drogą oderwania kłódek 
i usunięto s miego przy udziale umędnika W. Zr 
i inisych osób rzeczy, czasowo przez W, Z, w skle- 
pie pozostąwione, a także. przedmioty, stanowiące 
własność p, Suchorzewakiej, W tem: olo sposób stlap 


CZŁOWIEK ... 


"Nr. 247 


analazł się w rękach podstępnie driułójącego ZOT» 


mera, 5 
Sprawa emilia o eksmisja Z, oparta się a 
sąd (sędzia Wojdecki), lrtóry rwydak w miej uzaste 
dudomy wysok, Sąd miamowucie nemań, że został m 
niewątpliwie społuiony czym nielegalny i niesgoe 
dny z prawem, że złożotiy przez pozwanego Zom- 
mera dawód (kwit), iż za sklep wiso administra= 
tonowi doamu mależność do dnia i listopada r, 
mie mode tu móeć zaaczenia, albowiem dowód tem 
w mieczem nig obala praw, mabytych poprzednio 
przez S.i do czasu usunięcia jej droge właściwą, 
na mocy. wyroku sądów: nie samowollie, — mie 
( mogło być mowy o oddamiu tego sklepu pozwane- 
mu Zommerowi; że wogóle pozwany mię motè 
mieć żadnego tydułu prawego do posiadanią skle. 
pu gdyż w posiadanie to wszedł! drogą gnaliu, u= 
mowa zaś. jaką pozwumy zawamł jakoby z adaini- 
stnatoram domu w czasie, drlędy powódka S, byse 
w posiadzniu sklopa. z tytume wcześkiejszej rmawy 
| nakay, prawom jej, w mysi 1166 wt, Kod, cyw, 
| szkodzić rús melo, 

Wobbes tych i iemych otezernie wyluszczinych 
zasad; sgd mekanat wyckomitowemie Moszka Zom- 
mena ze sklepu i wyk opstnaył rygorem natych- 

i miastowej wyladnalkaości, ` 

Poza łą sprawą znujdnie się w biegt wytorzo- 

wa pzez p. S prawa karma nietylko przeciwko 
| Zommierowi, lecz i przekiwio pomocnikom jego: 
administfafonowi i rzadoy  wapeimateego domu 
Miamowakżemiu „i Mieczyństremu jak również 
pwetjwiko urzędnikowi (W, Z, Słowikówskiemu, — 
o samęjwelę, polyzona w włamaniem, 


a na ma m 


Teatr i Muzyka. 


TEATR „WODEWIL*, „Han'a chce tańczyć”, 
| operetka w 8-<h aktach R, Bodanzky'ego (przekiad 
K. Toma ï A, Własta), Muzykg T, Eyslera, 


Wiedeńska operetka znanego kompozytora. Ey- 
| sera p, t „Hama ce tańczyć” ma mie wiele ory- 
| ginalmej 1 świeżej mielodji, lecz dużo mie popsute- 
| go trywialmością dowcipu .i humoru, | temet 
| à walo w akcię Iim należą do udatniejszych wy» 
i jatków musyanych, W wykonaniu proebijala: sta- 
amość, Zzawetnba stworzył wybomy wulgarny typ 
sasyreta Fiscibarhera, zaś Oriowski zręcznie t 
| ęluwyeft prea RÓ postać hr. Adolara, Szerszyński 
mie spiewal dość chwiejmie jeszcze stapa po 
scemie, Rogińska była wesołą, pełną temiperam=n- 
tu Hanią, przytem pod względem wtikslaym spra- 
| wita się. doskozale, Z widoczną muzykańsością i rt. 
| tymą dyrygował F. Kochański, zaś „Walc“ Kreisie- 
| re i „Temiec Tyrolski* W, Jaworskiego znalazły w 
Zgiiczyńskiej, Hryniewiea i Szianawskiej dobre 
wykonawczynie, ` M .L, 


Metr Wielki, Dzis „Tristan i Iridia", 
Teatr ROamsitości Drió i 

Teatr Poleki, Dziś i 
Toatr Reduta, Dziś w. zalo 


Teatr Mały, Dziś i jutro „Óama toma Sinobro- 
lego", 
| Teatr Dramatyczny, Dziś i jutro „Trójka hul- 
Teatr Praski, Dziś obrazek Rydla „Z dob 
serca i komedja Perzyńskiera „Szwęście Fr 
f | „Przed éitiadremiem“ 


jutra aar, 
i jutro „Fireyfk 


ami . 
Juro premjera Fre- 
Dr (sya) i „Radcy pema radcy”, komedja Baluo- 


wa byc (3 1 i tuna „OCzenwoną 


Z Filharmonii, Filhsrmcnjaj otwiera podwoja 
Emila. . Miynarskiiego, -Program 


Beethovena z swafonją „Eroiką”* ma czele, 
ta pret. ksi diber i wyjdna koncert fon. 
W sobotę konsert popoudniowy. z 


w piatek kqmertem 


(Tajemnicze 
mitjony). 


Fenomenalny film w 6-ciu akt., który daje wszystko, co uzyskać można na podstawie ostatnich zdobyczy techniki. 


w rasehpozsowy: Harry Liedtke i Mady Christians. 


Ap | SK 


bawełna hurtowo. Centrala 


Przeprowadziła się 
4—6. 


= Jam Ałapin 


Br. medyc. J. KORZMAŃ 


Przyjmuje od 6—8, w niedz. 3—6 
horoby weneryczno-skórne od 


Dr. Salomea Kotler 


choroby kobiece— muje. 
Pi. raalńskioh | ka, je 
tel. 162-28, 


zw w w w w. 
AN ALIZY krwi (syfilis) 
nokoki) i t. d. od 10 - ty zez 


chem. bakterjol ISi th, E Pros 


o 
RYMARSKA 14 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 


LEKARZ-DENTYSTA 
E. M a 


Ń 
rzyjmuje od 10— 1 4 od 3 — 7 
r Wolska 34—5 ll-gie pietro. 


"pr. HENRYK KOŃ 
Choroby wewnętrzne i ner= 
wowa. Elektryzacja. Masaż wi- 


bracyjny. Termoterapja. Nowo- 
grodzka 22, Od BP tel. 5-52. 


Kuśnierz kupuje 
futra. karakuły, foki, garderobę, 
Warecka 9, Sklep Blajwasa. 

Tel. 122-97. 


i (GŁOSZENIA  GROBNE. i 


(horob żołądka, kiszek, nerek, 
| obstrukcja, hemoroidy, 
leczą szwajcarskie Gorzkie Zioła 
D-ra Bauera. Sprzedają apteki, 
składy apteczne. 


klasy 6-ej przygotowuje 
UCZOŃ Go Mas Lej, Hej, Miej. 
Przedmiot opracowany starannie. 
Ciepła 17 m. 39 godz. 6—7. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


d 


fb 


męskie od 5 tysięcy, 

famitary palta, kurtki na Se 
cie, bekiesze, futra, kimono, ko- 
żuszki, burki po cenach konku- 
rencyjnych, hurt i detal, wlasny 
wyrób. Warszawa, Chmielna 49 

5 

pathefonowe pły- 


m. D 
WAMOfOROWE, ty” zgrane, pey: 


máne kupuje, płacąc najwyższe 
ceny do 100 mk. za sztukę, lub 
zamienia na pap owsze nagrania 
sklep: „Muzyka“ Marszalkowska 
91 telefon 206-63. j 


wiedział o Leonie Cze 

kiewiczu wysłanym do 
Rosji jako polityczny proszony 
est o nadesłanie wiadomości 
Góra Kalwarja Instytut dla star- 
ców i kalek Marcjanna Czępkie- 


wiez. 
Materialy palta itp. pgleca po 


e ug O moi Ss: 

eczysław Clepichałł, 0- 

Krzyska A P 

fasya do pisania używane; 
y kupno-sprzedaż, war- 


stat, reparacyjny Feliks Kon, Zło- 
ta 27, telefon 264-84. Kupuje ró- 
wnież rosyjskie, nawet zepsute. 
A WY M W A NE WY M MET 
Majsi do maszyny trykotowych 
BI rękawiczek Lings Lings 
otrzebny warunki dobre. Miła 


abryka pończoch. 
MIKA bez pomocy nauczyciela. 

Matematyka, Łacina, Lit- 
teratura polska. Wydawnictwo 
WAJNERA, Bielańska 5 _ (i-sze 


* piętro front). Na żądanie katalog. 
Wydawca: Rada Nacz. 


na ubrania, kosijumy, | $9 


42 | DODATKÓW 


yit Nici, Krucza 24. 


? th do Władz i Sądów, ape» 
10 || lacje, sprawy karne. By- 
ły komornik Marszałkowska 79 
m. 34 od 10 do 1. 


POrttalg Gi ione oleje 


400 marek „Izma” Miodowa 14 


(w bramie). 

PELI jesienne, ubrania robo- 
tnicze, kaftapy bajowe. 

Woyno, Zórawia 25, m. 3. 


Stadeptka Pozywna den Ko z.. 


utrzymaniem lub bez 
Cena obojętna telefon 309-57. 


BT 


l 


sztuczne w kauczuku Mk. 
600 korony z najgrubsze- 
kar. złota Mk. 4.600 (z 
koron 
złota 1300. Mostki, reperacje 


svez: Talaga 


'podwórzu na prawo. 


= AAAA TA PRE. 
j zegármist kl - 
aktad ija. asi Poa 


dobrze. Znany zegarmistrz Gut- 
macher, Srhocza 21 róg Dzielnej. 
Aerea w 


zegarów ściennych. ' 
budzików, reparacja 
sołidna, tania przez specjalistów. 


Gwarancja. „Fortuna“ Nowy- 
Swiat 10. 
kammer 


P.P. S 


